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Komunikat © Zagşór- 
skim 


wydać mogą tylko 
władze sądowe 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie 
go" (St. Gr.) telefone: 


W kołach politycznych mówio-|R 3 


GO wczoraj, Żr prezydjum rądy mi 
tistrów przygołowuj:; gomupikat 
6 zaginięciu gon ZTa$Śrskiego, 


Dowiadujemy się, że wiadomość | B6 


ta niezgodna jest z prawdą, 
Komunikat takı 
iedynie władze sądowe. 


Powódziwo cywilne 


w -sprawie zamordowa- |[$ 


nego Trajkowicza 
| pow koresp. „Głosu Polskie 
" (St. Gr.) telefonuje: 

Tak się dowiadujemy, prowa- 
dzący śledztwo w sprawie zabój- 
stwa Trajkowicza, sędzia Wituński, 
postanowił przyjąć powództwo cy- 
wilme złożone przez adw. Mieczy 
sława Etyngera w imieniu rodziny 
zamordowanego. Decyzja ta nastą- 
piłą na skutek zebrania przez 
śledztwo dostatecznych materjałów ; 
w sprawie zabójstwa. 


kapiat Banku rolnego! 
będzie podwyższony 
4-krotnie 


Warsz.: koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr.) telefonuje: 

Na najbliższem posiedzeniu ra- 
dy ministrów wejdzie wniosek o 
podwyższenie kapitału zakładowe- 
go Banku rolnego z 25 do 100 
miljonów złotych w złocie 


Obserwator fyfuniowy 


przybył wczoraj 
do stolicy 


Warsz. kores. „Głosu Polskie- 
go” (St Gr.) telefonuje: 

Do Warszawy przyjechał przed- 
stawiciel monopolu tytoniowego 
włoskiego jako obserwator przy 
wykonywaniu umowy tytoniowej 
polsko - włoskiej. 


Gzy poseł Giszak 
krzywoprzysięgał ? 


Warsz. kores. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr.) telefonuje: 

Poseł Ciszak z klubu N, P. R.- 
lewicy w odpowiedzi na posta- 
wiony mu zarzut krzywoprzysię- 
stwa, oświadczył, że złożył zaża- 
lenie na sędziego Howorkę który 
ten bezpodstawny zarzut posta- 
wił. 


„Pride oi Detroit“ 


wraca okrętem do Ame- 
ryki. 
TOKIO, 15.9 (PAT) Lotnicy an” 
ielscy Broock i Śchiee, odbywa” 
jący lot naokoło świata na samo” 
locie „Pride of Detroit*, którzy 
zdecydowani byli rozpocząć WCZO- 
raj lot nad Oceanem Spokojnym, 
zgodzili się odstąpić od  pierwot- 
nego zamiaru pod naciskiem próśb 
przyjaciół i rodziny. Dzieci Schlee 
nadesłały telegram, błagając ojca, 
aby nie ryzykował życia w przed- 
sięwzięciu, które jest samobójstwem. 
Latnicy odjadą pierwszym stat- 
kiem, odchodzącym do Ameryki. 


z a m AA 


p MM 


mogą wydać | fi 


A. O. Nr. 6111960000 


| Cena 20 groszy $ 


PPE 42 


Telefony „Głosu Polskiego — Redakcja dzienna 19-71 
nocna redakKcja i drukarnia od 
admministraoja i ekspedycja 1-99 OSTOZ 


godz. 9 wiecz: 7-99 


Ogloszenie Przetargowe 


Publiczny przetarg ofertowy rozpisuje BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO, Oddział 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Nz 74 na nadbudowę jednego piętra oficyny oraz prze” 


1927 roku godz. 12-ej w lokalu wyżej wskazanym, poczem nastąpi publiczne otwarcie ofert, 


przy ul. Kościuszki Ne 63. 
Slepe kosztorysy i warunki przetargowe otrzymać można w Banku Gospodarstwa Krajowego w Łodzi, 
ul. Piotrkowska Ne 74 u p. inżyniera Wacława Kowalewskiego w godzinach od 16-ej do 18-ej. Tamże przeglądać 
można projekt budowy, ogólne warunki obowiązujące przedsiębiorców, oraz projekt umowy. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na nadbudowę i przebudowę domu Banku 
Gospodarstwa Krajowego przy ul. Al. Kościuszki Ns 63 w Lodzi“ wraz z dowodem złożenia w Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, Oddziale w Łodzi 5 proc. wadjum od sumy oferowanej, składać należy do dnia 30 września 


budowę wewnętrzną istniejącego budynku Banku Gospodarstwa Krajowego w Łodzi 


6976-2 


Potępieńczy sabat żywiołów 


Japonia spustoszona przez tajfun i ulewy 


burzy tysiące domów i istnień ludzkich 


LONDYN, 15 września, Ostatnie 
wiadomości z obszarów  japoń- 
skich, nawiedzonych katastroią 
tajfunu, stwierdzają, że liczba za- 
bitych ; zatoniętych wynosi obec- 
uie przeszło 3,000, Około 1,000 o- 
sób jeszcze nie odnaleziono, Dużo 
trupów znajduje się pod gruzami 
zawalonych domów, Około 5 ty- 
sięcy domów drewnianych zostało 
formalnie zniesionych z powierz- 
chni ziemi, 

Po tajfunie nastąpiły katastro- 
falne deszcze, oberwanią chmur i 
wskutek tego powodzie wielkich 
rozmiarów, Na rozległych tere- 
nach zostały zupełnie zniszczone 
żniwa ryżu. Szkody w miastach są 
także olbrzymie, Całe ulice zosta- 
ły przez duże fale morskie zmyte 
i przeniesione na pełne morze. 
Flotylla rybacka na wyspie Kiu- 
shu została porwaną na morze lub 
przeniesiona na wybrzeże i roz- 
hita, W miejscowości Kumamoto 
woda jeszcze obecnie dosięga głę- 
bokości 10 m, Wiele osób zatonę- 
to w pokojąch, Liczba ofiar w tej 
miejscowości w zabitych wynosi 
około 200 osób, 

Również nad Tokio nastąpiło o- 
berwanie chmur, połączone z po- 
wodzią, która zalała przedmieścia | 
i spowodowała znaczne szkody, 
W Omura, gdzie się obecnie znaj- 
dują lotnicy amerykańscy, lecący 
neokoło świata, katastrofa tajfunu 
spowodowałą zniszczenie okofo 
1,000 domów. Morze porwało do- 
my ij uprowadzijo na pełne wody. 
Ulice są Opustoszałe, Niektóre! 
miasta į wioski są jakby wymarłe. | 
Szkody wynoszą wiele miijosów 
jenów, 


Uczeni japońscy twierdzą, że 
straszna katastrofa została spowo- 
dowana przez podmorskie trzęsie- 
nie ziemi, którego ośrodek znaj- 
dować się musiał w pobliżn japoń- 
skich wybrzeży, Rozhukane i roz 
burzone podmorskiem trzęsieniem 
morze wezbrało tak gwałtownie, 
+e na kilkanaście metrów wysoką 
falą zalało wybrzeża daleko wgłąb 
kraju, 

Także wielkie miasto portowe 
Yokohama bardzo ucierpiało, Mo- 
rze wtarśnęło tam do ulic porto- 
wych. Z dachu szkoły w Tokio 
buragan porwał 30 dzieci, rzuza- 
iąc je na ulicę ; powodując ciężkic 
poranienia, 

TOKIO, 15 września. Na peł- 
nem morzu, w pobliżu Nagassaki 
wyłowiono około 400 trupów. 

Podczas tajfunu zaginęło 500 
łodzi rybackich, 

W Kawaszi, japońskiej miejsco- 
wości kąpielowej, powódź zmiotła 
dwanaście hoteli. , 

LONDYN, 15 września, (ATE). 
Z Tokio donoszą, iż wskutek ostą- 
tniego trzęsienia ziemi zniknęła z 
powierzchni wody wyspa korsa- 
rzy, położona między Hong - 
Kongiem į Manilą. Wyspa ta była 


znaną jąko siedlisko piratów mor-! 


skich, których mimo  kilkakiro- 
tnych ekspedycji, 
chwycić, 


t 


Podmorskie trzęsienie ziemi|Słupy ognia z dnamorskiego 


Krym zniszczony przez trzęsienie ziemi 


MOSKWA, 15 września, 
sienie ziemi na Krymie wyrządzi- 
ło ogromne zniszczenie, 

Olbrzym; zbiornik wody w miej. 
scowości Oreanda pękł, zalewając 
okolicę. 

W wioskach tatarskich 
400 domów leży w gruzach, 

Wielka skała, zwana „Napoleo- 
uem", znikła 

Od Sebastopolą aż po Lukulle 
morze zaściela gęsty obłok dymu, 


około 


Trzę-, ognia, 


To zapalają się gazy pod- 
ziemne, wydobywające się z dną 
morskiego, 


RYGA, 15 września, (ATE), — 
Według obliczeń sowieckich ficz- 
ba zabitych przez trzęsienie ziemi 
wynosi 13 osób, liczba rannych 
przekracza 400. Wśród kuracjuszy 
va Jałcie powstała wielka pani- 
Ka. Wszyscy rzucali się do samo- 
schodów. Katastroła żywiołowa u- 
szkodziłą wiele cennych zabyt- 


przez który przedostają się słupy | ków. 


—-000—— 


Upały i burze w Ameryce 


Tysiące wypadków porażenia słonecznego 


NOWY JORK, 15 września. Na 
zachodzie Stanów Zjednoczonych 
panują strąszliwe upały. W nie- 
których miejscach zanotowano 95 
st, F. Tysiące osób choruje na po- 
rażenie słoneczne. Dotychczas 
stwierdzono 4 wypadki śmierci. 

Z zachodniego wybrzeża Meksy 
ku donoszą, że po statnich upa- 
łach nastąpiły wielkie burze, które 
wyrządziły olbrzymie szkody. Wo 
dy oceanu podniosły się na 25 
mtr. i zalajy wielkie obszary, ni. 
szcząc wiosk; j miasta, Burza sza- 


nie zdołano m.| lała 60 godzin bez przerwy, Mia- 


sta portowe Guyama ; Manzanil- 


M TEIE 


„au 


Trzesienie ziemi w Równem 


Kilkanaście domów uszkodzonych. 


RÓWNE 15.9 W Równem od- 
iczuto wczoraj nad ranem dwa 


wstrząśnienia ziemi. 
Były one tak silne, iż mury kil 
kunastu domów: zarysowały się, 


loan zanołowano w r. 
było ono jednak znacznie 


Ostatnie wstrąśnienie ziemi w 

1908, 
słabsze 
niż wczorajsze. 


los zostały niemal zniesione z po- 
wierzchni ziemi, 

LONDYN, 15 września. (ATE). 
Zachodnie brzegi Meksyku nawie- ' 
dziła burza o niebywałej sile. 
Predkość wiatru wynosiła 60 mił 
na godzinę, Wszystkie połączenią 
telefoniczne : telegraficzne zostały 
zerwane. Ruch kolerowy wstrzy- 
many, co utrudnią akcję ratunko- 
wą. Najbardziej ucierpiały miasta 
Salina, Cruz ; Manzanilios Mia- 
eta są w gruzach. Liczbę zabitych 
obliczają na tysiące, Obszary, li- 
czące dziesiątki tysiecy hektarów, 
znajdują się pod wodą, 

PARYŻ. 15 września. (PAT). — 
„New York Herald" donosi z Chi- 
cago; że stan Illinois został ogar- 
nięty falą niezwyliych upałów. 
Temperatura dochodzi do 100 st. 
Fahrenheita. Szkoły zostały zam- 
knięte W Chicago zmarły skut- 
kiem gorąca 4 osoby, w SŁ Louis 
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komunizm. komunizmem, | 


| 
| 


a wypłacać wygrane 
trzeba 
Moskwa, we wrześniu. 

Życie w Rosji sowieckiej Dar- 
dzo jest niejednolite. Z jednej 
strony w ZSSR odbywa się budo- 
wanie państwa komunistycznego, 
z drugiej zaś—rozwój idzie w kie- 
runku własności prywatnej i wy- 
nikających z tego stanu roz- 
maitych przejawów kapitalistycz- 
nych. 

ZSSR był już zmuszony zrezy 
gnować z monopolu handlu we- 
wiiętrznego i prowadzić ponownie 
handel prywatny, znany pód naz 
wą „Nowej Polityki Ekonomicz- 
nej“. Trzeba było stworzyć insty- 
tut „kupców czerwonych“ i syste 
mowi  kapitalistycznemu uczynić 
cały szereg kwestji, Rozwiązanie 
niektórych zagadnień gospodar- 
czych, w związku z rezygnacją 
z zupełnego zsowietyzowania han- 
dlu, napotkało jednak na bardzo 
poważne trudności. Tak np. pow- 
stało pytanie, czy komunista może 
zajmować się sprawami, które z 
natury rzeczy znajdują sięw sprze- 
czności z zasadniczymi postulatami 
komunizmu. 

Stalinowcy mówią, że „okres 
przejściowy”, iakim jest obecny 
okres rozwoju w Rosji, do takich 
eksperemyntów się nadaje. Inne- 
go zdania są natomiast opozycjo- 
niści, w stanowczy sposób prote- 
stujacy przeciwko „dekomunizacji” 
komun słów. 


W chwili obecnej wyłoniło się| 

w Rosji, w związku z rozpisaniem Í 
szeregu pożyczęk wewnętrznych,, 
zagadnienie czy komuniści mogą | 
podejmować wygrane, wylosowane 
podczas ciągnienia obligacji pań-, 
stiwowych. W związku z tem se- 
kretarz centralnej komisji kontrol- 
nej partii komunistycznej, Jarosław- 
ski, oświadczył, że „ponieważ po- 
życzki wewnętrzńe, kasy oszczęd- 
ności i inne temu podobne formy 
państwowej polityki finansowej 
dopomagają państwu sowieckiemu 
w prowadzeniu koncentracji drob- 
nych oszczędności, które następnie 
przeznaczone być mogą na budo- 
wę ustroju socjalistycznego, —na- 
leży pochwalić taktykę ożyczek | 
| 


i 
i 


stów, propagujących ideę pożyczek 
państwowych*. Stąd wynika, sa- 
mo przez się pozwolenie na po-; 
dejmowanie wygranych. Jarosław-; 
ski mówi: „Komuniści, którzy 
znajdują się w posiadaniu wyloso- 
wanych obligacji, mogą wygrane 
otrzymać, przyczem od wygranych 
do 1000 rubli nie należy ściągać 


partyjnego. Przy wygranych po- | śnie z kilku zadań, które — przy-| narodowej akcji komunistycznej, 
znać należy — niełatwo się godzą, 
Pełnić delikatne funkcje ambasą-| Swój położył pod odęzwą, nawołu- 
dora bolszewickiego, akredytowa:-|jącą żojnierzy innych krajów de 
misje te powinny przytem mieć; nego przy państwie o ustroju ka-| przechodzenia w szeregi armjj czar 


nad 1000 rubli opłaty te ściągać 
należy w wysokości, określonej! 
od wypadku do wypadku przez} 
lokalne komisje kontrolne, Ko- 


na względzie 
danego członka  partji 
nistycznej, równocześnie 
winny dbać o to, by 

wygrana nie „odrywała 


komi- 
jednak 
wypłacona 
komuni- 


niego“. 


wiadczenie Jarosławskiego, stwier- 
dzić należy, że zasada wypłacania 
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Dyszący nienawiścią 


Stosunki nasze z Litwą—to 
wrzód, który pośród innych na- 
szych kłopotów, w dziedzinie 
polityki zagranicznej, jest bodaj 
najhardziej nabrzmiałym, Ze 
wszystkimi naszymi sąsiadatni, 
bez względu na ich wrogi nie» 
raz do nas stosunek, znajduje= 
my się w poprawnych stosun- 
kach dyplomatycznych. Jedna 
tylko Litwa wyłamuje sięz pod 
normalnych zwyczajów i ni: 
respektuje praw międzynarodo- 
wych, jakie obowiązuja wszy» 
stkie państwa, nie będące w sta- 
nie wojny. Coprawda rząd li- 
tewski rozgłasza orbi et orbi, 
iż znajduje się w wojnie z Pol 
ską, ale nikt tego nie bierze na 
serjo, jak trzeba również trak- 
tować z pobłażliwością nowy 
„witz” kowieński proklamujący 
Wilno, jako stolicę Litwy. 

Pomimo beznadziejnego sta- 
nu stosunków polsko=litewskici!, 
posiadającego swe źródło w nie 
zaspokojonym apetycie i żądzy 
posiadania Wilna, które to za- 
gadnienie jest naczelnym i nie- 
ustannie podkreślanym postula- 
tem wszystkich rządów kowień- 
skich, w ostatnich czasach rozle- 
gały się głosy o rzekomym 
zwrocie, jaki nastąpił w umy- 
słach polityków litewskich, pra* 
gnących nareszcie doprowadze- 
pia do zgody z Polską. 

Przejawem tej nowej ery 
miał być udział litwinów w ko» 
ronacji obrazu Matki Boskiej 
Ostrobramskiej, a następnie wi- 
zyta litewskiego polityka i uczo- 
nego prof. Herbaczewskiego- 
który przybył na uroczystości, 
sprowadzenia zwłok Słowac- 


kiego i w czasie swego dłuże skim —rozpoczął p. Voldema-i 
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Błędny Krok p. Ra 


| Oficjalnie zdradził łączność między rządem sowieckim 
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szego pobytu ogłosił szeregjras,—dla pana muszę zrobić 
enuncjacji, dających nader śmia-| wyjątek, ponieważ jest pan wil- 
łe projekty likwidacji mieistnie=|nianinem. My zaś uważamy Wil- 
jącej „wojny“ polskiej, i rzuca-|no za własną ojczyzny i nawet 
jących mało prawdopodobny | w obecnie projektowanych zmia” 
projekt autonomii Wileńszczyzny|nach konstytucji będzie zdekla= 
i utworzenia z miej jednego|rowane, że stolicą Litwy jest 
wspólnego kantunu z Kownem.| Wilno i tylko vis maior może 
Również o pobycie Marsz.|fą przenieść do innnego miej- 
Piłsudskiego w  Druskienikach| sca, 
krążyły pogłoski, jakby odbyl Na pytanie, jaki jest pogląd 
on narady z politykami kowień |. Voldemarasa na stosunki 
skiemi, i miał doprowadzić do| xonsolidacji wewnętrznej w Pol- 
złagodzenia _nieprzejednanego | *ce, premier litewski odpowie- 
stanowiska rządu Voldemaras: | lział prosto z mostu: 
w sprawie Wilna, a to pod na- — Nie mogę mówić o sto- 
ciskiem Anglji, widzącej swó | sunkach wewnętrznych państwa, 
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ny dla umysłowości, a zarazem 
zaciętości polityków  kowień-, 
skich jest ustęp wywiadu, w któ- 
rym p. Voldemaras powiedzial 
o naszych granicach, że „gra- 
nice na wschodzie to nie gra- 
nice lecz zagadnienie poli- 
tyczne“, Polska w r. 1922 
i 1923, zwłaszcza podczas oku- 
pacji Ruhry, marzyła o zagar- 
nięciu Prus Wschodnich. (?) 
Dziś mówi się raczej o czemś 
odwrotnem, o odebraniu Pol- 
sce Korytarza i Śląska. Jeśli 
nastąpi rewizja granicy za- 
chodniej Polski, to musi to 
za sobą pociągnąć i rewizię 


interes w zgodnym współżyciu|z którem nie utrzymujemy sto-|jej granic na wschodzie. Nie 


państw graniczących z Sowie-|unków, które aczkolwiek nie 
tami. jest naszym wrogiem, lecz jest 
Wszystkie te jednak wieść | przeciwnikiem, 
okazaiy się jedynie pobożnemi — Uważaliśmy w Polsce, 
życzeniami, a wynurzenia rządu|że pan profesor unikał w swoich 
kowieńskiego i głosy prasy li- |mowach oświadczenia o „wojnie 
tewskiej, wyraźnie nieżyczliwe,|z Polską”—jak pan wyobraża 
wręcz wrogie wobec Polski, {sobie możliwość powrotu do 
rozwiały wszelkie pod tym] stosunków normalnych? —zapy- 
względem złudzenia, tał dziennikarz wileński. 
Przybiciem jednak ostatecz= — Te rzeczy powinny być 
nem wszelkich pokojowych iluzji] traktowane w całości—odrzekł 
jest wywiad. jaki redaktor wi.|premjer. Musimy ustalić nasze 
leńskiego „Slowa“ p. Mackie-|ustawodawstwo. Dziś naprzy* 
wicz odbył w Genewie z pre-|Kłąd jakiś wilnianin, któryby 
zydentem ministrów  tepubliki | przyjechał do Kowna w spra- 
litewskiej prof. Voldemarasem. wach handlowych może być 
Rozmowa toczyła się po pol- przez naszą policję areszto- 
sku, tak że nie może być żad=|wany jako obywatel litewski, 
nych nieścisłości, czy też błęd-|Który walczył przeciw Lit- 
nych komentarzy na tle różnic |wie. (l) To też detalicznie, czę* 
językowych, 
Zaraz na wstępie premjer|sunków  polsko-litewskich, 


wierzę, by Niemcy mogły osią- 
gnąć rewizję na własną korzyść 
w ciągu lat kilku, jak im się to 
zdaje, lecz w Każdym razie 
sytuacja obecna przychylniej- 
sza jest dla Niemiec, niż dla 
Polski. A wschodnia i zacho* 
dnia granice Polski są związane 
w jeden problemat. 

Ciekawy jest sąd premjera 
litewskiego o prof, Herbaczew- 
skim i jego misji. Mówi o tem 
z pobłażaniem, tonem jakby 
karcił niesforne dziecko: 

— Prof. Herbaczewski w 
1903 r. wygłosił w Kownie 
odczyt, w którym twierdził, że 
Kraków jest bardziej litew- 
ski od Kowna. Z naluy jesi 
to artysta, który czasami ma 
coup de genie w dziedzinie po- 


ściowo nie da się załatwić sto- litycznej, lecz politykiem być 


te nie może. 


yjechał do Kra 


litewski postawił sprawę nadjrzeczy powinny być ustalone jkowa na pogrzeb Słowackiego 


wyraz ostro: według zgóry wytkiętego pro- 

— Zasadniczo nie udzielam | gramu, a ten program powinien 
wywiadu dziennikarzom _ pol-|przewidywać całość stosunków. 
Niezmiernie charakterystycz- 


Kowskieso 


i III międzynarodówką 


Pan dr, Krystjgn Rakowski zmu| klaracji w sprawie rewolucyjnych | czego oczywistym dowodem, żę po 
żadnych opłat na rzecz funduszu | szony jest wywiązać się jednocze. | metod działania na terenie między.| słuszna Moskwie „Humanite* u. 


warunki materjalne | pitalistyczno - burżuazyjnym, być| wonej, do czynnego współdziałania |. 
nieoficjalnym protektorem ruchu| w tryumiie międzynarodowym re- 
komunistycznego we Francji, mają; wolucji socjalnej, etc. 

cej na czele gabinetu Poincarego, 
stów od trudów życia powszed-; i figurować na liście opozycyjnych ju koniecznością, by odeprzeć za- 
oskarżanych przez | rzut zbaczania na manowce kom- 
Nie bacząc ua powyższe oś-| Stalina o sprzeniewierzanie się ide | promisowego oportunizmu zwłasz- 
alom Lenina — są to niesłychanie| cza w mlityce zagranicznej, 


„trockistów*, 


waża za wskazane coraz głośniej 
bić na trwogę, 

Zawiodły się wielomiljonowe za- 
istępy rentjerów w swoich długo 
| pielęśnowanych nadziejach na od- 
zyskaniu choć części miljardowych 
oszczędności, jnwestowanych w ro- 
syjskich papierach procentowych. 

Złudnemi okazały się rachuby 
kupców i przemysłowców na nie- 
wyczerpaną pojemność sowieckie- 
g0 rynku zbytu. Pomylili się w 
swoich przewidywaniach wszyscy 


Pan Rakowski również podpis 


Podpisanie było pewnego rodza- 


Nie mogliśmy mieć nic przeciw 
temu, zwłaszcza, że ojciec Sło: 
wackiego był litwinem. Pan Her 
bączewski zdaje się sam nic 
wiedział jakie cele miala jegt 
podróż. Jest to artysta; z Kra 
kowa wyjechał bo się pokłócił, 
i z Kowna chciał wyjeżdżać bi 
także się kłócił... 


Na uwagę dziennikarza po 
skiego, że dotychczas rząd po 
wstały z ostatniego przewrot 
na Litwie uchodził za taki, któ 
remu Polska życzyć powinn 
jaknajsilniejszego oparcia w na 
rodzie, oraz, że to co premje 
litewski powiedział, zwlaszcz 
o naszych granicach, popsuj 
w Polsce to wrażenie, pro 
Voldemaras odparł; 


— l[stotnie—opozycja ze 
rzucą mi czasem zbytnie pc 
lonofilskie uczucia, lecz m 
jem zdaniem © sytuacji poli 
tycznej trzeba tak mówić, je 
się ją widzi Co do stosunkó 


trudne funkcje, przechodzące siły| Stalinowi również zdarza się la- 
psychiczne į fizyczne najzdrowsze- | wirować, į to często, ale „SO wol- 
gc nawet organizmu ludzkiego. no wojewodzię,,*, Do ruchu opo- 

Rakowski — lekarz powinien 0. | zycyjneżą Odnosili się słusznie, lub 
toczyć troskliwszą opieką Rakow-| też niesłusznie — z dosyć wyraźną 
skiego - polityka, w przeciwnym i niewygodną dla Kremlu sympatją 
bowiem razie choroba dyplłoma-| niektórzy wptywowi ludzie zagra- 
tyczna może mieć śmiertelny dla| nicą trzeba było przeto w ich o- 
wać wygranych. Zaś bez udziału jeśo karjery przebieg, Briand się| cząch trockistów skompromitować. 
komunistów pożyczki wdanaiczne | zżyma najzupełniej szczerze, Quai| We Francji cel został tem lepiej 
skazane byłyby zgóry na niepo-| d'Orsay śle energiczne noty prote-| osiągaięty, 
wodzenie, gdyż położenie mater- 
jalne pozostałej ludności nie 
pozwoli jej brać udziału w podpi- 
sywaniu pożyczek. 


komunistom wygranych jest dal- 
szym krokiem na drodze „kapita- 
lizacji” państwa sowietów, Rząd 
sowiecki do ustępstwa tego był 
zmuszony, gdyż komuniści, będący 
dzisiaj bezwątpienia najlepiej sy- 
tuowaną warstwą ludności rosyj- 
skiej, nie kupowaliby pożyczek, o 
ile by nie mieli prawa podęjmo- 


stacyjne, Paryż wyraża nieme! je-| sze ma ważkie powody niepokoić 


komindieł zrzuca stereotypowa ca-|i krytycznie zapatrywać się na u- 
zarz wz | 12 odpowiedzialność na III mi-*'zy. | ttzymywanie dyplomatycznych sto 
|narodówkę, Cziczerin międzywier. | sunków z sowiecką Rosją, 

szowo dezawiuje nietaktowny po-| Można śmiało rzec nawet, że e- 
stępek towarzysza . polpreda, Ra- | fekt podpisania przez Rakowskie- 
kowski w solenny sposób zapewnia | go sjawetnej deklaracji był zhacz- 


a 0 


dnmogłośnie swtje oburzenie, Nar-| się akcją komunistów miejscowych | matami bolszewickimi a członkami 


ci politycy, którzy, podpisując z Ro 
isją umowę, myśleli, ;ż kładą tem 
|samem kres destrukcyjnej propa- 


;gandzie poftajemnej, 


| Rzeczywistość dowiodła, jak bez 
Tga były te przypuszczenia, 


polsko-litewskich to muszę pô- 
wiedzieć, że czas pracuje 
przeciw nim. Kiedyś uważa 
liśmy dążenia nasze za wspólną 
sprawę, W r. 1917, jeszcze w 
Petersburgu po sejmie litewskim 


N łądała nam życzenia delegacja 
k ieso fat 1 gyj SK : Banje 
Sowa jauz pas polosa | polska, Pod okupacją stosunki 


tem, iż stwierdził pisemnie nięro- | | ły już 5 Najzjadli 
zerwalną łączność trganiczną, istej yty luż gorsze, ajzjadliw 


er E zną Í z SAEF nae a A 
że społeczeństwo tutci | niejącą pomiedzy Narkomíadiełem szymi przeciwnikami niepod 


leglości litewskiej byli polacy. 
' Lud jest oburzony na Polske. 
M międzynaródówki, Więcej jesz- | | atrjotyzm litewski. tego ludu, 
czę, dowiód; bowiem, że właści. U1oże nawet przeciw interesom 
wym rozkazodawcą jest ta ostatnia |SAmej Litwy, jest. skierowany 
Uczynił to w chwili, gdy na Brian- | Przeciw Polsce... 

da zzezwnątrz wywierany jest na.| Tak mówił premjer litewski. 
cisk, by Francja zerwała stosunki | Należy przyznać, że słowa jego 


a Kominternem, pomiędzy dyplo. 


prowadzona jest wyjątkowa inten- | kiego porozumienia z Litwą, ale 


D 

says |9 swoim nienagannie lojalnym sto-| nie silniejszy, aniżeli leżało to w|z Sowietami, gdy w całym kraju nietylko odsuwają chęć wszel» 
O O Y U sunku do Francji, Takie są pozory| zamiarach bolszewickiego premje- 

A prawdy, A jej istota? 


ra, I tem tłomączyć należy slrwa- 


ZŁ o: i 7 R ief-| pli iedliwianie si L 
umeblowanego w śródmieściu W ostatecznym wyniku namięt- pliwe usprawiedliwianie się Cz 


z niekrępującem wejściem. 


Oferty z podaniem ceny sub. 
do adm. „Głosu Polskiego* pod 
„P G.“ 6785—3 


wcale niedwuznacznie, 


nych dyskusji, które toczyły się naj czerina, obawiająceso się zerwa-| crime — c'est une betise*, jak ma- 
ostatnim kongresie moskiewskim, | nia z Francją, Bo tendencją ku te-! wiał mądry Talleyrand. 

przyparto opozycję do muru, zmu-| mu ujawnia się w opinii į w prasie 
szając ją do złożenia formalnej de- | paryskiej 


sywnie antykomunistyczna akcja; odbierają wszelką nadzieję na 

przedwyborcza. „C'est plus qu'un| poprawę tych stosunków nawet 
RAA optymistycznie uspo» 

sobionym politykom polskim. 


Z, Ki J. u, 


r. Z 


300 fys. złotych 


ziożono dotychczas 

dla powodzian 
Warsz. koresn, „Głosu Polskie- 
(St, Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym na Zamku 
w salonach prezydenta odbyła się 
konferencją prasowa dla poinfor- 
mcwania o działalności komitetu 
dlą niesienia pomocy powodzia- 
nom w Małopolsce Wschodniej 

Zebranie zagaił minister Chodź 
ko. Skarbnik Żaglewany poinfor- 
mował zebranych, że złożono do- 
tychczas kwotę, wynoszącą oko- 
ło 300 tys. złotych. 

Następnie znakomity powieścio 
pisąrz Andrzej Strug, jako naocz- 
av świadek klęski na Hucul- 
szczyźnie, wzywał zebranych, by 
pamiętali o hucułach, a wreszcie 
przedstawiciele ministerstwa spr. 


go” 


wewnętrznych p. Zabierzowski il 


Czerwiński przedstawili dane fak- 
tyczne o strasznych szkodach, wy 
rządzonych przez wodę. 


Polska liczy 428 kin na 130 tys. ludzi | 


16.1X. — GŁOS POLSK 


RE 


— 1927. 


Narada w Druskiennikach 


w sprawie stosunku rządu do parlamentu 
Warsz. koresp. „Głosu Polskiego (St. Gr.), 


telefonuje: 


sprawie zwołania sesji 


nadzwyczajnej senatu 


zaszły następujące fakty: 
Kancelarja senatu zwołała przedstawicieli | 


klubów na konwent senjorów, który odbędzie 
się dziś o godzinie 12 w południe. 

O godz. 12 min, 30 po południu wicepremier 
Bartel odwiedził marszałka senatu p. Tranaje=| 


czyńskiego. 


Rozmowa trwała blisko 2 godziny i doty- 


czyła prac pariamentu 


podczas obecnej sesji, 


lityk, człowiek odemnie wiekiem starszy—mó" 
wił wicepremier Bartel — ma widać na świat 
W ciągu dnia wczorajszego w aktualnej | jaśniejsze spojrzenie. 


Marszałek Trąmpczyński 


zapytał w ce» 


premjera o stosunek rządu do parlamentu. 
— Na pytanie toe—mówił wicepremjier—od= 
powiedzieć nie mogłem, bo nie jestem szefem 


rządu. 


Szef rządu jest w Druskiennikach, 
a więc daleko; panowie sami 


rozumie ą, że 


jego zdanie w tej sytuacji bedzie decydujące. 
Jadę właśnie do Druskiennik na konferencję 
z marszałkiem Piłsudskim, 


O północy wyjechali 


z relacią do mar» 


przyczem powstała zasadnicza dyskusja na|szałka Piłsudskiego wicepremjer Bartel i p. o. 
temat stosunków w państwie. 

Po wyiściu od marszałka Trąmpczyńskieyc Knoli, a także szef gabinetu ministra spraw 
wicepremier oświadczył dziennikarzom, że był| wojskowych, pułkownik Bek, i sekretarz osos 


w toku rozmowy z marszałkiem Trąmpczyń |bisty wicepremjera, Zaóćwilichowski. 
skim, szczerym pesymistą na najbliższą przy” 


szłość. 


— Marszałek Trąmpczyński, wytrawny po- 


Pierwszy wszechpolski zjazd kinematograficzny 


Z Warszawy donoszą: 

W lokalu teatru „Komedja* 
odyło się w obecności przedstawi- 
cieli władz, otwarcie [ wszech- 
polskiego zjazdu kinematograficz- 
nego. Zebranie zagaił prezes 
związku przemysłowców filmowych, 
p. St. Zagrodziński, witając zebra- 
nych i wyrażając podziękowanie 
przedstawicielom władz za przy- 


bycie. 

Po przemówieniach powi- 
talnych, przewodniczący zjazdu 
zaproponował wybór przewodni- 


czących komisji. Wybrano prze- 


wodniczącym komisji przemysło- 
wej p. Wagnera i prasowej red. 
Czempińskiego, 


Z kolei przystąpiono od odczy- 
lywania referatów. P. Władysław 
Balcerzak mówił o ewolucji prze- 
mysłu filmowego w Polsce pomię- 
dzy 1919 a 1926 r. 4 danych, 
przytoczonych przez referenta, wyni= 
ka, iż w ogólnej ilości importowa- 
nych do Polski filmów 50 proc. 
stanowią fimy amerykańskie, 20 
proc. francuskie i 15 niemieckie, 
Daje się t nas zauważyć coraz 
większe uniezależnienie się od 
produkcji niemieckiej. Polska po- 
siada ogółem 428 kin, 130.000 
miejsc Przeciętnie w Polsce ma 
jedno kino przypada 15 widzów, 
podczas gdy n. p. we Francji 


przypada ich 66. Obroty wszyst” 
kich kinoteatrów w Polsce wyno“ 
szą około 35 miljonów zł. rocznie* 
Według referente, ożywienia ryn- 
ku filmowego w Polsce da się u- 
zyskać głównie przy pomocy 
potanienia kina i obniżenia ceł na 
dalsze odbitki filmu. 

Następny referent, p. Michał 
Machwic, reżyser filmowy, mówił 
na temat- „Jaką powinna być pol- 
ska wytwórczość filmowa, aby 
móc się ubiegać o rynki zagra- 
niczne”*. Referent wychodzi z za- 
łożenia, iż błędnem jest dążenie 
naszych wytwórni do naśladowania 
filmów zagranicznych.  Wprowa- 
dzenie wszelkich bójek w stylu 
amerykańskim, typów apaszów, 
spelunek portowych etc. gwoli u- 
trzymania „tempa“ filmu, jest: zu- 
pełnie niewłaściwe, ponieważ są 
to wszystko elementy dla naszego 
życia obce. Powinniśmy dawać 
rzeczy charakterystyczne właśnie 
dlatego, że są polskie, i wtedy 
tylko będziemy mogli filmami na- 
szemi zainteresować  zagraniczę, 
która łaknie rzeczy nowych, nie- 
spotykanych w innych filmach. 
Mówca uważa, iż podobnie, jak w 
dziedzinie teatru, jak też i w dzie- 
dzinie filmu moglibyśmy stworzyć 
wiele rzeczy pięknych. 


Więzienie dla opieszałych telelonistek? 


Groźba tureckiego prokuratora generalnego 


Telefonistki Stambułu dotknął 
nieoczekiwany cios, Poczuły się 
one nagle jedną nogą w więzieniu. 
A stało się to tak, 

Prokurator generalny zawiado- 
mił towarzystwo telefoniczne, że 
telefonistki, które źle spełniają o0- 
bowiązki, będą na przyszłość ści- 
gane sądownie. Dyrekcją natych- 
miast zawiadomiła o tem swe pa- 
nie. 

Wprawdzie turecki kodeks kar- 
ny nie przewiduje kary za prze- 
stępstwo opiesząłego lub fałszywe- 
go połączenia telefonicznego. ale 
prokurator generalny odrazu po 
wiadomił towarzystwo, jak zamie- 
rza uząsadnić zapowiedziane ści 
ganie prawne. 

W liście jego czytamy, że walka 
policji z przestępcami wszelkiego 
rodzaju jest bardzą utrudniona 
przez opiesząłość telefonistek. W 
całym szeregu wypadków byłoby 
możliwe aresztowanie przestęp- 
ców, gdyby policja nie straciła dro- 
śocennych minut z winy telefo- 
nów. 


Brawo, panie prokuratorze ge- 


neralny! Wschód, który zdawał się 
dotychczas nie znać pojęcia czasu, 
gdzie lepsze stery, a w pierwszym 
rzędzie urzędnicy 


mieli zawsze 


wiele, bardzo wiele czasu, poucza 


nas dziś © wartości straconych 
przy telefonie minut, 
Opieszałe działanie telefonów 


sprzyja przestępcom, Jest to kara- 
ne według paragrafu tego i tego, 
kodeksu karnego, Dawno już po- 
winniśmy byli wpaść na ten po- 
mysł. 

Generalny prokurator turecki 
wjpadł na ten pomysł napewno z 
tej okazji, że chciał w ostatnich 
dniach sam zatelefonować į po "'e- 
skończonem oczekiwaniu otrzymał 
fałszywe połączenie. 

Napewno nie szło w tym wypad- 
ku o wykrycie przestępcy, gdyż w 
takim rązie napewno telefonował- 
by kto inny za wysokiego urzędni- 
ka, Szto napewno 0 zupełnie pry- 
watną*sprawę, jakie mteresują na- 
wet prokuratorów generalnych. 

Gotów jestem się założyć, że 
ten wysoki urzędnik nie był sam 
w chwili, gdy urząd telefoniczny 
kazał mu tak długo czekać na po- 
łączenie, Jeśli potężny władczy tt 
rzędnik zmuszony jest w obecno- 
ści gościa bezsilnie oczekiwać przy 
telefonie, aby wreszcie dostać fat- 
szywe połączenie — to może to go 
doprowadzić do wszelkiego stanu. 

W takim stanie prokurator ge- 


ministra 


spraw zagranicznych; 


p. Roman 


Najbliższe posiedzenie rady ministrów od 


będzie się w sobotę. 


Tragiczna Śmierć lzadory Duncan 


Szal, wKręcony w Koła samochodu, odegrał rolę 


śmiertelnej pętli 


PARYŻ 15 (ATE) lzadora Duncan zginęła tragiczną śmiercią w Nicel;,— 


gdzie w roku zeszłym założyła szkołę tańca. 
miesiącem powróciła z Paryża zamierzała kupić auto. 


ilzadora Duncan, która przed 


Kiedy wybrane 


przez nią auto zajechało o oznaczonej godzinie przed jej dom dla wypróbo 
wania, mieszkająca z nią przyjaciółka miała przeczucie zbliżającej się ka= 
tastrofy i zaklinała lzadorę Duncan, by nie wsiadła do samochodu. lzadora 


Duncan odpowiedziała na 


jej prośby żartami, 


wsiadajsc do automobilu. 


Przyjaciółka jej była naocznym świadkiem tragicznego wypadku. Kiedy au= 
to ruszyło, koniec szala lzadory Duncan zapiątało się w tylne koło automo"= 


bilu. Szofer, który tego nie widział, ruszył pełną szybkością. 


izadora Dune 


can została uduszona przez szal, który zacieśnił się wokoło jej szyji, a nas 
stępnie wyciągnął ją z automobilu, który przez jakiś czas wiózł martwe 


ciało tancerki. 


PARYż, 15. (ATE) Dzisiejsze poranne dzienniki, podając wiadomość o tragicznej śmie 
ci Izadory Duncan, podają jej krótki życiorys, przypominając, że dwoje dzieci jej zginęły 
„zed wojną również w wypadku automobilowym. Automobil z dziećmi lzadory Duncan i z 


boną przez nieuwagę szofera wpadł do Sekwany.Dzieci wraz z boną utonęły. Izadora Duncan 
urodziła się w roku 1878 w San-Francisko. 


Moskwa rozmawia 
z Warszawą 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
śo' (St, Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyła się 
pierwsza rozmowa telefoniczna 
między Warszawą a Moskwą. 

Podsekretarz stanu p. Dobro- 
wolski rozmawiał z posłem pol- 
skim w Moskwie p. Patkiem. 


Zakład dla alkoholików 


w Gościejewie w woj. 
| Poznańskiem 


W nadchodzącą niedzielę nastą- 
pi uroczyste poświęcenie zakładu 
dla alkoholików w Gościejewie, w į 
woj. Poznańskiem, Zakład ten, pro; 
wadzony ongiś przez pastora nie- | 
mieckiego, uległ zniszczeniu pod- 
czas wojny, dzięki staraniom gene- 
ralnej dyrekcji służby zdrowia z0- 
stał obecnie odbudowany. Admini- 
stracja zakładu została powierzona 
poznańskiemu starostwu krajowe- 
mu, z tem zastrzeżeniem, .że z za- 
kładu mają prawo korzystąć cho- 
rzy z całej Polski, a nie wyłącznie 
z woj. Poznańskiego. Lecznica obli- 
czona jest na 30 łóżek. 


OZ RRRASZEREZCE EEG" R PORE. RZAD 
ee m RZ 
neralny wpadł na tę wspaniałą 
myśl, 

Sprawdzamy zaraz, czy jego O- 
strzeżenie rzeczywiście pomogło 

Biorę zi. słuchawikę.  Natych- 
miast zgłasza się telefonistka. 

„Merkess!'” 

,Tszok tszabuk, Effendim. Ta 
prędko panienko, Nie wiem jesz- 
cze, do kogo chcę telefonować,”' 


Co za pośpiech! Należy się doń 
najpierw przyzwyczaić 
Ale środek jest dobry. Pomóg! 


- EMEA 


Z doniosłych obrad w Genewie 


Prczydent konfederacji szwajcarskiej, p. Motta, wybrany obe- 
cnie honorowym członkiem biura ligi, jedyny szef państwa 
w zespole ligi, 


Zachodni 


ukKraińcy 


przyjechali ze skargami do Genewy 


GENEWA 15.9. PAT Szwajc. 
Ag. Tel. Delegacja narodowa za- 
chodniej Ukrainy przybyła tu w 
celu złożenia na rece przewodni- 
czącego zgromadzenia ligi nara- 
dów memorandum, podpisanego 
przez przewodniczącego ukraińskiej 
rady narodowej, dr. Eugenjusza 
Petruszewicza. Memorandum pro- 
testuje przeciwko temu, że około 
8 miljonów ukraińców, wbrew za- 
sadzie samostanowienia narodów, 
musi żyć pod panowaniem pol- 


skiem, rumuńskiem i czechosłowa- 


ckiem. Memorandum zaznacza, że 


w stosunku do zachodnich ukraiń 
ców politykę ucisku w dziedzinie 
językowej i etnicznej. Polityka ta 
ma na celu zdaniem memorandum 
| umiedzynarodowienie ludności u- 
|kraińskiej. Nie są nawet przestrze- 
gane postanowienia, dotyczące 
mniejszości narodowych, Memoran 
dum domaga się autonomii dla tes 
rytorjów ukraińskich rewizji posta= 
nowień, na zasadzie których ukra* 
ińcy wbrew swojej woli zostali od 
dani pod panowanie innych państw 
a narazie przynajmniej poszanowa- 
inia postanowień w sprawie mniej 


wzmiankowane państwa prowadzą! szości narodowych. 


fo: 
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TI an] 


Rehabilitacja pelnych 
kszialiów 


„Czy pan woli zbyt tęgą czy też na- 


tak brzmi 
pytanie, zadane czytelni:om przez jedno 


zbyt szczupłą kobietę?“ — 


z paryskich czasopism. Ankieta ta po- 
zostaje w zwlązku z dającą się edczu- 
wać reakcją przeciwko kuracjom wy- 
szęzuplającym. Organizatorami tej an- 
kiety kierowała zdaje się, chęć pewnego 
zrehabiłitowania pelnych kształtów, al- 
bowłem paryżanki doprowadziły swoją 
smukłość już do takiej skrajności, że 
mężczyżni zaczynają odczuwać tęskno- 
tę za kobietą, Którą francuz nazywa 
„ine iemme bien potelee". 

Z pośród mnóstwa odpowiedzi, niektó- 
re zasługuią pa specjalne uwzględnienie. 

„Nie pytam o to czy kobieta jest 
szcztpia czy tęga, tylko czy Jest adna i 
czy mj się podoba“ — wykręca się dy» 
plomatycznie pewien tenor operowy. po 
t tacy setki wielbicielek, 

Tancerz i miedociany przyjaciei gwlažz 
dy kabaretowei Mistinguette Leslie Earl 
stwierdza. że tancerka o wydatnych 
kształtach nie zda się na nie w charle- 
stonie i 


siad: 


„Jestem korsykańczykiem — oświad- 
cza literat Bonardi i gust mój podobny 
jest do gustu araba: uwielbiam kobietę 
0 bujnych kształtach 1 ze świeżą mło- 
dzieńcza twarzą”, 

Tego samego zdania jest $piewak ka- 
baretowy, Maurycet, który mówi wręcz, 
że nie ftbi kaleczyć się o kanty, 
Bnkser Carpentier, kżóry, jak wiado- 
» wstąpił w szeregi artystów variete. 
daję adsowiedż: psychologiczną. 

„Kobietę można kochąć tylko wtedy, 
jeżeli się ma wrażenie, iż się panuje nad 
niz duchowo i fizycznie”, 


t? 


Jakiś antomobilistr pragnie przystosa: ' 


wać kształty kobiece do budowy i rozs 
mi ców wozu W dużym wozię tury» 
stycznym majestatyczna postać, w ma: 


łem, Tekkiem, sportowem aucie smuklut- | zdecydow.ć na wybór 


ka zarsonka. 
Dla znanego paryskiego rysownika z 


czasopisma „Illustre“, linja jest najważ-! 14 nazbyt chudym, aby sodie kształty 


nieiszą zaletą postac! kobiecej. 


| 
i 


| 


i 
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Przynostmy dzisiaj model kom-| umieszczony jest poniekąd wyżej, 
pletu jesiennego z drapelli w ko-| niż tn czyniono dotychczas, Koł- 
torze „ecaille*. Sukienkę zdobi| nierz i mankiety futrzane. 
szereg szerszych zakładek, Pasj Drugi płaszcz ma fason bolero į 
PUT TEE z s. T a aaa Tae AASA ` CAET < x rg cz4)|--). | 

Karykaturzysta Sem powiada: Sporny problem pozostaje tedy nle- 

„Rysftję karykatury nóżek zarówno | rozstrzygnięty. Panie, które leżakują, a- 
cienkich jak zapałki, jakoteż okrągtych| 0Y Odzyskać stracone kilogramy, me 
jak kule bilardowe, O jle tylko modèl] Przerwą kuracji, « t te, które przy pn- 
m6 chstakior”. i mocy sportu I głodówki usiłują pozoyć 
| się zbytecznej tkanki tłuszczowej, rów- 
nleż trwać będą dalej przy swojem. 

W każdym razie ankieta ta zasługuje 
va uwagę ze względu na to, że zaczyna 
słę zaznaczać pewna tęsknota za ponęt- 
ną krągłością. r 


KIW 


+ 
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Pewien abonent opery nie może się 
pomiędzy ete- 
iryczną łdą Rubinstein, 1 bardziej tęgą! 
Małgorzatą Sarre. Trystan Bernard ra- 


uzupełniły sztucznymi dodatkami. 


FRYDERYK BOUTET 


Całkiem mała powieść 


O godzinie trzeciej Juljan Lepu- 
ve opuścił  bibljotekę narodową, 
gdzie od wczesnego rana szukał 
źródeł doswej małej „historji gry i 
graczy", która miałą się ukazać w 
pewnym czasopiśmie, Pieszo udał 
się na dworzec, aby pojechać do 
żony na wieś, 

Miał ną sobie zużyte, lecz czy: 
ste palto, a pod pachą trzymał gru 
bą tekę, pełną aktów, Ze swą drob 
ną postacią wąską, poważną twa- 
rzą , krótkowzrocznemi oczyma, 
czynił wrążenie zrezygnowanego, 
przyzwoitego urzędnika, który już 
stracił wszelķie, nadzieje, Gdy 
przed piętnastoma laty przyjechał 
do Paryża był pełen nadziej, iż 
uda mu się słąć się sławnym na 
polu literackim. Obecnie, po wielu 
latach gorzkich rozczarowań roz- 
wiały się jego nadzieje. Pisywał 
tylko rzeczy, które nie mogły mu 
przysporzyć sławy: małe historyj- 
ki dla dzieci, artykuły popularne i 
niewielkie powieścj dla niewinnych 
dziewczątek 


ciu wódział na własne oczy, 


f ktoś nieznajomy czytał powieść, 
jsto wypominąła mężowi jego małe| którą on napisał, Byt dumny i zde- 
i zarobki. a nerwowany, Co myśli ta młoda ko- 

Na dworcu Juljan Lepuve wsiadł| bieta o jego pracy! Czyta z wiel- 


DZ S 


MODELE JESIENNE 


Gi płaszcz wykonany jest jako bo- 
lero z velours de laine, Płaszcz 
czwarty zrobiony jest z weluru ko 
loru srebrno + szarego, 

a R * 

Podobnie, jak w latach ubie- 
glych, i w roku bieżącym nosi się 
kostjumy į sukienki sportowe, 
Prosta linia i plisowana sukienka 
są śłównemi cechami charaktery- 
stycznemi popularnego tego okry- 

| cia, które zdobione bywa zazwy- 
czaj tresami, drobnemj zakładya- 
mi, skośna inkrustacją, guziczka- 


Ta pierwsza w życiu szczerą po 
chwała — oszołomiłą Juljana Le- 
puve. Była to niezapomnianą go 


gd WaaPm m m7 RE 
e ze” 


8 rame - 
zdobiony jest lisem. Również trze-| mi £ t, p. 


do pustego przedziału, usadowił| kim zainteresowaniem, Akurat dzi| dzina w jego smutnym życiu. Drżąc 
się wygodnie w kącie przy oknie i siejszy kawałek jest bardzo zajmu- | słucha) młodej kobiety, która czer 
otworzył tekę, aby uporządkować |jący i pełen osobliwych przygód, 
i odczytać swoje notatki, Podcząs| Pan Lepuve próbował znów za-! dosyć nachwalić jego utworów. 
dwudniowego pobytu na wsi — pi-| gtębić się w swoich notatkach, lecz; Szybko zawiązała się między nie- 
sanie artykułu będzie dla niego| nie rozumiał anj słowa, Musi po-|! mi nić sympatji į zrozumienia, Zna 
prawdziwym wypoczynkiem į roz-| rozmawiać z nieznajomą i zapytać, ji się oddawna, mieli do siebie za- 
rywką. Praca uwalniąła go od nu-|jąk jej się ta powieść podoba, Onaj ufanie, ponieważ ona kochała to, 
żącego towarzystwa żony, i od nud | tymczasem z zainteresowaniem | co on pisał... - 
nych wizyt į odwiedzin, czytała bez przerwy. Gdy skończy! Zaczęli mówić o sobie, o swoich 
Do przedziału, który zajął, wsia-|ła, złożyła powoli pismo, i poło- poglądach, gustach... które się w 
dła jakąś młoda kobieta, umieściła| żyłą je obok siebie; przeczytała| wielu kwestjąch zgadzały. Ona 
swe pakunki na siatce, ; usadowi-| tylko jego powieść, 
la się na przeciwległej ławce. Jul-| Teraz literat nie mógł już wy- 
jan Lepuve był z natury grzeczny: trzymać. Zapytał ją głosem, peł 
i usłużny, to też żałował, iż nie| nym podniecenia: 
zdążył pomóc jej w umieszczaniu; __ Czy panią interesuje ta po- 
pakunków. | wieść? 
Zauważył, iż była ubrana z wiel-) Spojrzała na niego ; zaczerwie- 
ką prostotą, iż miała kasztanowa- niła się, 
te włosy į delikątną twarz, nie 
bardzo ładną, lecz o łagodnym, zre 
zyśnowanym wyrazie, 
kąd ja znam ten wyraz twa* 


wciąż wzrastającym zainteresowa- 
niem. Wydawała mu się madra 
dobrą. Miała prześliczne, wyrazi- 
ste oczy. Opowiadała mu o swym 
życiu, tak, jakby był jej starym, 
znów odnalezionym przyjacielem 
Dowiedział się, że od czierech lat 
była wdówką; biedna dziewczyna 
wyszła zamąż zą bogatego kuzyna. 
Nie była kochana, ani samą nie ko 


5 


— Pani wybaczy, iż ośmieliłem 
ę do pani przemówić, — mówił 


|si 
|Lepuve dalej, — lecz nie czynię 


wona i podniecona nie mogia się; 


przysłuchiwała się jego słow)m z 


chała, mąż wciąż okązywai iż zro| 


Wr. "są 


a 


Modnymi kolorami są w roku 
bieżącym: granatowy, cząrny, bron 
zowy, dalej neutralne jasne odcie- 
nie szarego i beige, jako też wszy- 
stkie nuance powyższych kolo- 
rów, a więc: piaskowy, biszkopto- 
wy, admiralski, hirondelles ; 4, d. 

Bardzo popularny jest fason bo- 
lero, jako też garnitury koronko- 
we, wstawiane do sukienki szero- 
kie pasy w różnych odcieniach 
kolora okrycia, długie rękawy, za- 
kończone subtelnymi mankiecika- 
mi i t. p. 


| gle minęła, Kochął, Tak, kocha? tą 
|małą nieznajomą, która była tak 
| bardzo do niego podobna i mogła- 
by mu dać tyle szczęścia, Był pe- 
wien, że się nie myli, Był przeko- 
nany, iż ona również czuła do nie- 
go to, co on do niej. Wiedział, że 
mogłaby go kochać, rozumieć 
być z nim szczęśliwą. Czuł, że ła- 
two byłoby ją o tem przekonać. 
— Niech pani mnie wysłucha — 
j zaczął. 
| E Moje życie jest.. — Pociąg 
| wolno wjeżdżał na jakąś stację. 
| — Będę mówił dalej, — pomy- 
| slat — gdy pociąg znów będzie w 
| ruchu, 

Pociąg zatrzymał się. Juljan Le 
puve wyjrzał oknem i zadrżał, Tam 
na stacji znajdowała się jego żona. 

— Julianie! Juljanie! 

Już było zapóźno na to, aby sie 
(ukryć, Henrietta zauważyła męża 


| - Wysiadaj! — wołała do nie: 
| go. — Musiałam jechać do nota'- 
jjusza, a ponieważ wiedziałam, któ- 
'rym pociągiem przyjeżdżasz 
|czekałam na ciebie 


za 
' 


No, wysiada 


Przeszedł obok teatru francu-|rzy? — pytaj się sam siebie Le-| teŚ0. aby panią zaczepić. Jestem! bił jej łaskę, żeniąc się z mą, OBNE ra i PEE 
skiego i wolnym krokiem posuwałj puve. Nie wiedział bowiem, żeļautorem, łów w przez panią ga cząsu jego nagłej śmierci mieszka Przestraszony, _przyzwye SOSY 
się naprzód. Ponieważ jechał na! był to wyraz jego własnej twarzy,| WIEŚĆ), to chyba mnie wytłoma*| ona w małym miasteczku razóm zej do wiecznego słuchania, Ro 
wieś, zaczął myśleć o pani Lepuve.|j który codzień widział w lustrze, czy? i , ; |, [swa teściową; od kilku dn. bawiła dave wysiadł.. GRA z 6 u 

Ożenił się z nią przed dziesię-| Pociąg ruszył i literat zagłębił| Oblicze młodej kobiety rozjąśni.| Paryżu, zosia zakupy, teraz Z eiia iran p. EPAR 
cioma laty ; wkrótce po ślubiejsię w swoich notatkach, Po pew-|ło się. Jej szare oczy promieniały:|j wrąca do domu, dalej ; zabrał ze sobą młodą 


| nym czasie podniósł oczy, Jego są-| Oh! jak się cieszę, iż pana pozna- 
siadka rozwinęła ostatni numer ta-|łam! Bardzo lubię wszystko to, co 
niego wydawnictwa, które znał| pan pisze! Powieści pańskie są pię- 
ry lada dzień stanie się sławny.! bardzo dobrze: „Moda dla wszyst-| kne i poetyczne. Nigdy nie opusz- 
Rozczarowanie uczyniło ią kłótli- | kich”. Nagle cofnął się, młoda ko-|czam, ani jednego da szego ciągu 
wą i despotyczną, Była dość za-| bieta przerzuciła pierwszych kilka | — pańskich powieści. Pana tą 
można z domu į posiądała małą|stron i zatrzymała się na dalszym ostatnia powieść: „Dom gii 1 
posiadłość wiejską, w której prze-| ciagu powieści, Zaś powieść ta 46 Może bardzo mi się Ep a 
pędzała zwykle lato. Wskutek te-| pisana nazwiskiem Ivesa de Bari-l Lecz wolę jeszcze więcej „OłHarę 


przekonał się iż małżeństwo jego 
było nieporozumieniem, Henrietta 
sądziła, iż poślubią człowieka, któ 


go była bardzo zarozumiała į czę-| gny, pod tytułem: .Ofinra Alber- Albertyny ` 


Literat słuchał ze wzruszeniem i 


odgadywał to, cześo ona nie dopo- 


wiadała: samotność, nudę małego | nazwiska, 


bietę. Literat wiedział iż już jei 
nigdy nie zobaczy, Nie znał jei 
ani miejsca zamieszka- 


| 


miasta, troski į smutki. Słuchając | nia, i wogóle nic o niej nie wie- 


jej, myślał o swym 
ciu, o mrukliwej żonie, 


by to czarowne, delikatne 


Chciałabym wiedzieć, rzenie było jego towarzyszką ży- 


własnym ży- 
o braku 
słodyczy j miękkości w swym po- 
życiu małżeńskim. Mój Boże gdv | 
stwo-| pocałować na powitanie? 


| 


| 


dział.. Energiczny głos Henriettv 

przywolał go do rzeczywistości: 
-—- Na co jeszcze czekasz? Cn 

ci się stałc? Czy nie chcesz mnie 


Tłom. Dw, 


ra. zę 


| Humor zagraniczny | 


Wróżka (rozkładając karty): Wi- 
dzę pięknego mężczyznę... czarny.. 

Dziewczyna: — Ależ on jest 
blondynem! 

Wróżka: ..cząrny garnitur, wło= 
sy blond, 


(The Humorist) 
* 

— Czy wiesz, że u nas mój mąż 
musi mieć zawsze ostatnie słowo! 
— Nie mogę w to uwierzyć! 

— Tak, tak, musi on powie- 
dzieć: „Stara, ty masz rację!" 
(Nar. Osvobozeni) 


— John opowiada m; zawsze © 
swej chorej matce `i drobnem ro- 
dzeństwie, które wspiera ; które 
bez niego nie mogłoby, istnieć.. 

— Tak, to prawda, że bez niego 
nie mosłoby 1stnieć, gdyż istnieje 
tylko w jego fantazji! 

(Brown Ing.) 
* 

Dwuch znajomych spotyka się 
na ulicy, Jeden jest w żałobie, wo- 
bec czego drugi mówi: 

— Słyszałem, że małżonka pań- 
ska umarła. Serdecznie wespół- 
czuję! 

— Na szczęście pan jest w błę- 
dzie. Umarła moja teściowa! 

— No, przynajmniej coś! — od- 
powiada kondolujący, 

(The Tattler) 


Mioda wdowa: — Jedyne, o 
mnie pociesza w obliczu śmierci 
mego męża, to myśl, że nie cier- 
piał zbyt długo, 

Przyjaciółka: — Jak długo wła- 
ściwie b "ście po ślubie? 

(The Humorist) 
$ 

Serenissimus odbywa uroczystą 
podróż Renem ; w okręgu X wyra- 
ża oburzenie, że jakaś grupka lu- 
dzi kąpie się nago, chociaż prze- 
jazd dostojnego gościa był oficja|- 
nie zapowiedziany, 

— A pozatem, co gorsze, byli to 
prawie sami żydzi — dodaje roz- 
$oryczona małżonka udzielnągo 
księcia. 1 

(Fliegende Blatter) 


— W Chinach ludzie skazani na 
śmierć latwo za pieniądze znajdu- 
ją zastępców — odpowiada podróż 
nik świeżo przybyły z Azji. 

— Słyszałem nawet odpo- 
wiada drugi — że niektórzy z te- 
go zastępstwa stale się utrzymują. 

(Punch) 


Dlupowieczność jesi 
nbawiazkiem 


Prof. F, S, Gilmore, prezydent 
związku szpitali amerykańskich o- 
świadczył na odczycie, wygłoszo- 
nym niedawno w Nowym Jorku, 
że każdy obywatel Stanów Zjed- 
noczonych. umierający przed ukoń 
czonym 75-ym rokiem życią, nie 
spełnia należycie swoich obowiąz- 
ków względem kraju, który ma 
prawo wymagać od niego usług aż 
do 80 lat. Do wniosku tego do- 
szedł on po tozejrzeniu się w de- 
mograficznych danych statystycz- 
nych, dowodzących. że granice 
długowieczności w Ameryce roz- 
szerzyły się znacznie, i że okres 

lat życia uważać należy, jako 
normę, 
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Uniwersalny „człowiek bez rąk“ 


nogami pisze na maszynie, temperuje ołówki, goli się i rzeźbi w drzewie 


„Człowiek bez rąk*, p. Filip, pisze na maszynie. 


Praga we wrześniu. 

W Pradze czeskiej żyje czło-| 
wiek, młody, energiczny czech, 
p. Franciszek Filip, który urodził 
się bez rąk i pomimo swego ka- 
lectwa daje sobie w życiu radę 
conajmniej tak dobrze, jak każdy 
normalny człowiek. Choć niema 
on i nigdy nie miał rąk, p. Filip 
z łatwością wykonuje wszystkie 
czynności, jednem słowem robi 


wszystko, co inni, normalni ludzie |. 


A nawet robi on jeszcze więcej, 
bo przecież nie każdy umie kiero- 
wać samochodem, nie każdy zaj- 
muje się stolarstwem artystycznem 
nie każdy wreszcie jest biegłym 
pisarzem na maszynie. Być może, 
że wszystko to, co tutaj mówimy 
wyda się elnikowi fantasty- 
cznem, a jednatwjest to najrealniej 
sza w świecie prawda. 

Z p. Filipem spotkałem się w 
tych dniach w pewnym praskim 
zakładzie fotograficznym. 

Pan Filip z wielką uprzejmo- 
ścią opowiadał nam historję swe- 
go życia. „Kaleką jestem od urto- 
dzenia, gdyż na świat przyszedłem į 
bez rąk. Być może. że właśnie dla 
tego, nogi moje rozwijały się ina-, 
czej, niż u ludzi normalnych. Uro*| 
dziłem się dnia 20 lutego 1904 w 
wiosce Jarmo n, Orlicą. Już jako 


dziecko starałem się przyzwyczaić 
swe nogi do podwójnej pracy. 
Z jednej strony miały one mi słu 
żyć, jak wszystkim innym ludziom, 
do chodzenia, z drugiej zaś zastą- 
pić mi miały ręce. Po ukóńczeniu 
lat 7 zacząłem chodzić do szkoły, 
Dziś jeszcze z prawdziwą  wdzię- 


„Człowiek bez rąk“ zapala papierosa. 


cznością wspominam swego natt- 
czyciela Cytę, który nauczył mnie 
pisać...“ 4 
Obecnie jestem właścicielem 
sklepu, w którym sprzedaję prze- 
dmioty artystyczne. Prócz tego u- 
rządzam w szkołach odczyty o 
sztuce życia bez rąk i demonstru- 


P. Filip pisze list handlowy, 


Po rodzicach -- alkoholikach 


dziedziczymy zbrodniczość i zwyrodnienia psychiczne 


W „Reichsgesundheitsblatt" 


pi- 


sze docent dr. Tescher g rodzinach | skiem Blekhinge 


zbrodniarzy, 
Ciekawe dane przytaczą on 


łej w 1740 roku. 

Z jej potomstwa z ogólnej liczby 
2120 znano w roku 1909 826 osób, 
a o 709 osobach można było ze- 
brąć urzędowe dane. Wśród nich 


77 zbrodniarzy, w tem 12 morder- 
ców, ; 64 umysłowo chorych, 


Po kobiecie lekkich obyczajów, 
która zmarła w roku 1810, można 
było w 1894 rolku stwierdzić wśród 
800 potomków 700 osób, które co 
najmniej raz siedziały w więzieniu, 
342 wpadały w pijaństwo, 127 od- 
dawało się nierządowi, 37 csób z 
tej rodziny skazanych zostąło na 
śmierć. 

W innej rodzinie, 
Zero, stwierdzono 


nazwiskiem 


tyków, pijaków i zbrodniarzy, o- 
gółem 20 proc, z tej rodziny zal- 


g| no wielką przestępczość 
rodzinie żebraczyi Ady Jules, zmar| wypadki chorób umysłowych, 


było: 131 pijaków, 174 nierządnic, | sobniki 


W rodzinie włościąńskiej nazwi- 
na 2.224 człon* 
ków, mimo dobrobytu, stwierdzo- 
i liczne 


Wnioski jednak, wyprowadzane 
na podstawie tych spostrzeżeń, się 
śają niejednokrotnie zbyt daleko. 
Nią zawsze bowiem brano w ra- 
|chubę, że w tak wielkiem gronie 
| rodzinnem muszą pojawiać się 0- 
pośledniejsze. Z historji 
między chorobą umysłową a zbrod- 
niczością ; wszełkiemi innemi od- 
mianami zwyrodnienia psychiczne- 
go czy społecznego zachodzi pe- 
wien związek wewnętrzny, 

Statystyka niemiecką wykazuje, 
że 34,3 pr, zbrodniąrzy i 35,9 pr. 
przestępców młodocianych pocho- 
dziła z ojca į matki pijaków, wzgl. 
ojca pijaka lub matki pijaczki, Od- 
nośnie do 131 zbrodniarzy stwier- 
dzono w 88 wypadkach skłonności 


wielką liczbę| chorobliwe, lecz tylko w nielicz- 
chorych umysłowo, idjotów, epilep| nych wypadkach dziedziczne pod- 


łoże zbrodni, 
Przy badaniu historji 235 rodzin, 
których członkowie dopuścili się 


4 


kierunkiem p. Lidauera. 


Początek przedstawień: o godz, 4, 
10-ej wiecz., Początek wystąpień o godz. 
8-ej, w soboty i niedziele o godz. 6. 
Ceny miejsc na pierwszy seans 


od 75 groszy. 


Pass e-Partout i bilety ulgowe prócz urzedowych 


arasowvch nieważna 


symfoniczna pod 


czało się do zbrodniarzy, 
Uroczyste otw 


Pierwsze arcydzieło 


6, 8i 


W rolach 
głównych 


Przecudowna pieśń o miłości 


która cieszy się w najwyższym l i 
niebywałą w dziejach kinematografji kreację oraz 


IE, Agnes Estarhazy, Elza Femary i H. Reiman 


arcie sezonu 1927]28 r. 


ze złotej serji naszego repertuaru 


9 


ILOS 


Tragiczna historja młodej kobiety według Balzaca „Spowiedź 
księżny de Langlais“. 


Enló bieta Bergner 


stworzyła 


stopniu udoskonaloną sra 


zbrodni seksualnych, stwierdzono: 
21 psychopatów, 12 pijaków, 12 
nierozwiniętych umysłowo, 2 umy- 
słowo chorych, przyczem uwzględ- 
niono tylko cięższe wypadki upo- 
śledzenia umysłowego. 

W celach statystycznych, dla 
stwierdzenia dziedzicznego podło- 
ża zbrodni, wprowadzono w wię- 
zieniach w Saksonii kwestjonarju- 
sze, które wypełnia się dla każde- 
go więźnia, skazanego conajmniej 
na 3-miesięczną karę, Zwraca się 
głównie uwagę na dokładność dat 
personalnych, by móc śledzić zbro- 
dniczość w następnych pokole- 
niach, Do aktów dołącza się hi- 
storję chorób, pomiary ciała, foto- 
śralję i t, d. 

Ta kartoteka ułatwić ma roz- 
wiązanie niejednego zadania np. u- 
łatwienie indywidualnego osądze- 
nia oskarżonego, ułatwienie Orze- 
czenia psychopatów, ułatwienie u- 
zdrawiania duszy więźnia przez 
znąjomość jego charakteru i skłon- 
ności í t, d. Chodzi więc o korzy- 
ści dla społeczeństwa i bardziej 
ludzkie wyrokowanie, 

nameg 


ję młodzieży zręczność nóg, które 
mi, — powtarzam, — potrafię roe 
bić wszystko...” 

W tej chwili Filip szybko wy- 
jął prawę nogę z bucika, uniósł ją 
cokolwiek i uchwyciwszy paleami 
stojące obok krzesło postawił je 
przy stole i usiadł, 

„Chciałby pan z pewnością wie 
dzieć, — kontynuuje swe ciekawe 
wywody „człowiek bez rąk", — z 
jakich względów nauczyłem się kie 
rować samochodem? Skłoniły mnie 
do tego moje częste podróże po 
Czechosłowacji, gdyż niemal co» 
dziennie otrzymuje zaproszenia od 
kierowników rozmaitych szkół, bym 
przyjechał wygłosić odczyt o swej 
sztuce życia. Muszę wobec tego 
mieć możność szybkiego przeno- 
szenia się z miejsca na miejsce. 
Dlatego to przed trzema miesiąca- 
mi kupiłem sobie samochód For 
i w krótkim czasie nauczyłem 4 
nim kierować. Pedałami i hamul- 
cam% kieruję dużym palcem i pię- 


tą lewej nogi, a w prawej trzy- 
¡mam kierownicę, 

Opowiadanie p. Filipa było 
skończone i „człowiek bez rąk* 


przystąpił z kolet do demonstrowa 
nia swoich talentów. 

„Więcjicóż mam panom poka 
zać'?—pyta obecnych. Najpierw 
napiszę cośkolwiek na maszynie, 
Przecież załatwiam całą korespon 
dencję. Tylko że piszę, uderzając 
w klawisze nie palcami, lecz pałe 


czkami, względnie ołówkami, we- 
tkniętemi między palce. 
Na mały stolik stawiamy ma 


szynę do pisania. P. Filip umiesz- 
cza pomiędzy palcami nóg dwa 
ołówki i ku wielkiemu naszemu 
zdumiemienin zaczyna szybko pi- 
sać. 

Z kołei „człowiek bez rąk" za 
demonstrował nam swą sztukę slo- 
larską, napisał list ołówkiem, któ 
ry sam zatemperował, a na zakoń- 
czenie ogolił się w naszej obecno= 
ści. Po zakończonym seansie sia- 
damy do stołu, by zjeść podwie- 
czorek, Wyciąagam z kieszeni pa- 
pierośnicę. P. Filip szybko bierze 
„do nóg“ zapałki i zapala. ,mi pa» 
pierosa. 

apędzamy jeszcze kilka minut 
na miłej pogawędce z naszym cie 
kawym zrajomym. A żegnając my 
ślimy sobie, że ten człowiek nigdy 
| „nie opuści rąk w życiu*,, I to 
nietylko dlatego, że ich nie posia- 
da. K. B. 
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Zapisujcie się na 


Na: scenię ! 


Gościnne występy art 


Ć Feliksa i Niny 


1) Rapsodi 


Inscenizacja z życia 


2) Danse O 
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Komisje obwodowe już urzędują 


Obowiązkiem Każdego obywatela jest sprawdzenie, czy znajduje się w spisie wyborców 


Zarządzenia policyjne 
przeciwko awanturom 
na wiecach 

Komisarjat na m. Łódź komuni. 
kuje: W związku z awanturami, 
jąkie miały miejsce na kilku osta- 
inich wiecach, komisarjat rządu 
na m, Łódź wydał zarządzenie, a- 
by organy bezpieczeństwa czu- 
wały nąd spokojem i bezpieczeń- 
stwem na zgromadzeniach przed- 
wyborczych, a winnych zakłóce- 
nia spokoju publicznego pociąga- 
ty do surowej odpowiedzialności 
karnej. 


Podolicerowie 
dzi 


tworzą blok wyborczy 


W dniu wczorajszym o godz. 
7 wiecz. w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej 82 odbyło się ogólne ze 
hranie związku podoficerów rezer 
wy poświęcone sprawie wyborów 
do rady miejskiej. 

Pierwszy zabrał głos prezes] 
związku p. Kubalak, proponując! 
przystąpienie do sanacyjnego „blo | 
ku pracowniczo-robotniczego zjed-| 
noczonych organizacji dla uzdro- 
wienia gospodarki miejskiej". 

Następnie przemówił prezes 
związku inwalidów p. Pawlak, któ- 
ry zbijał wywody p. Kubalaka,— 
twierdząc, że podoficerowie winni 
zblokować się ze związkiem inwa 
lidów. 

W głosowaniu większością prze 
szedł wniosek p. Pawlaka. 

Zebrani postanowili iść do wy 
bitów nie z sanacja, lecz z inwali 
dami wojennymi, z którymi two- 
zą blok. 


nm >- 
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Kzhe! telefoniczny 
Warszawa -- Rumunja 
przechodzić będzie przez 
Łódź 


W najbliższym czasie rozpocz: 
ną się prace przygotowawcze 
badania techniczne w związku z 
planowanym przez min, poczt i 
teleśrafów  zaprowadzeniem bez 
pośredniej komunikacji telefonicz 
nej pomiędzy Warszawą a Rumu 


m 


knął wyrażając nadzieję że prze- 
wodniczący komisji przyczynią się 
do utrzymania techniki wyborczej 
na wysokim poziomie. 
a $ s 

Jak wiadomo, zgodnie z polece- 
niem głównego komisarza wybor- 
czego, Opartem na wyznączeniu 
poszczególnych terminów kalenda 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w sali łódzkiej rady miejskiej 
przy ul. Pomorskiej zebranie 
wszystkich przewodniczących ko 
misji wyborczych, 

Na zebraniu główny komisarz 
wyborczy, sędzia Zaborowski, za- 
znajomił zebranych z ich obowiąz- 
kami wynikającemi z regulaminu 


wyborczego, wskazując na celo-|rza wyborczego, w dniu dzisiej. 
wość sumienneśo wykonywania| szym o godzinie 4 p.p. rozpoczy- 


nają swe urzędowanie wszystkie 
199 obwodowe komisje wyborcze 


czynności przewodniczących dla 
dobra obywateli i sprawiedliwego 


wyniku wyborów  reprezentacji| pod przewodnictwem  mianowa- 
radzieckiej miasta. Wkońcu sę-| uych przez główną komisję prze- 
dzia Zaborowski udzielił przewo- | wodniczących. 

dniczącym komisji obwodowych} Każda z komisji obwodowych 


składa się ponadto z 5 członków 
wybranych na posiedzeniu głów- 
nej komisji wyborczej na wniosek 
urzędu wojewódzkiego, magistra- 
tu i głównej komisji, w proporcji: 


szereg praktycznych wskazówek, 
co do przyjmowania reklamacji od 
wyborców i pozytywnego zała- 
twiania ich w myśl przepisów re- 
śulaminu wyborczego. Dalej komi- 
sarz sprecyzował w kilku słowach | 2 przedstawicieli głównej komisji, 
kompetencję członków komisji ob] 2 magistratu į 1 urzędu woiewódz- 
wodowych, poczem zebranie zam | kiego, 


Wyborcy powinni znałeźć w ob- 
wieszczeniach wywieszonych a- 
dres lokalu obwodowej komisji, 
do której winni się zgłosić wybor- 
cy poszczególnych obwodów, ulic 
t domów, celem sprawdzenia czy 
nazwisko ich zostało wciągnięte do 
spisu uprawnionych do głosowa- 
nia, 

W razie stwierdzenia braku na- 
zwiska, lub nieścisłości, należy 
bezwzględnie domagać się umiesz- 
czenią go w rejestrze lub prosto- 
wania wszulkich nieścisłości, któ- 
re mogfyby przy wyborach być 
kwestjonowane, 

Pożądane jest, aby wyborcy, po 
stwierdzeniu, że nazwisko ich iigu 
ruje na liście, niezwłocznie opuści- 
li lokal wyborczy, 

Obowiązkiem każdego obywate- 
la jest sprawdzenie czy znajduje 
się w spisie wyborców. (d) 


313.482 wyborców 


ma prawo głosować 


W dniu 14 b. m. jako w IO-sym dniu od daty rozpisania wyborów 


do rady miejskiej w Łodzi, 


nastąpiło—zgodnie z regulaminem wybor= 


czym — przekazanie listy wyborczej głównej komisji wyborczej. 

Lista złożona jest ze 199 poszczególnych spisów sto nie da 
przyjętego podziału miasta na poszczególne obwody wybo ee. 

Na listę zapisanych jest 313.482 wyborców. 


Diicjalny pogrzeb rady miejskiej 


23 niedobitków wysłuchało z rozpaczą wyroku śmierci 


Wczoraj wieczorem odbyła się | lewicy na pośawędkę. Reszta ntu- 
uroczystość pogrzebania byłej ra-; dzi się na sali, Punktnalnie o go- 
dy miejskiej. | dzinie 9 wiecz. a więc z półto- 

Już w przedsionku ogarnią nas| ragodzinnem opóźnienie m 
nastrój ponury, który udziela nam; | Fichna dzwonkiem przewodniczą- | 
się z otoczenia, Jakaś pustka prze | cego oznajmia o otwarciu osta 
raźliwa zamieszkała snać w ś$ma-| tniego... braku quorum, 


E 


chu rady į wiała ze ścian. Na sali jest obecnych 23 rad- 
Ostatnie, że tak powiemy, —| nych większości rządzącej: N, P, 
plenarne posiedzenie rady miej-| R. ; Ch. D 


o godzi- 


skiej miało się rozpocząć 
nie 7 min. 30) wieczorem 

Wożźni 
radnych, 


Frakcje lewicowe oraz radni ży 
| dówscy na posiedzen: e się nie sta 
niecierpliwie oczekiwali wili, uważając je ze bezprzedmio- 
którym przy wejściu| tową i niezręcznie zainscenizowa- 


U 


| 


Łodzi przesłał magistratow; m. 
Łodzi oficjalne pismo, w którem 
donosi, że z powodu upływu ka- 


prezesj dencji rady miejskiej rozpisał no- 


we wybory na dzień 9 paździer- 
nika r, b, 
Stwierdzam że rada 
miejska w ciągu swej 4-letniej ka 
dencjj swój obowiązek spełniła”. 
I — finite la comedia! 
Ostatnie zdanie prezesą zrobi- 
fo snać wrażenie na galerji, gdyż 
zareagowała na me modniesio- 
nymi głosami, 


również, 


i 
i 

nią. Prace te prowadzone będą : g ; , tupariem, gwizda- 
Ah prowaczone »€*a| rozdawano na wieczną rzeczy pa*| ną tragilkomedję, niem i niezbyt przyjemnym; oktzy 
przez specjalną komisję w Łodzi] miątkę książkę, zawierającą spraj W loży magistratu zasiada wi- kami. 
$dyż przez Łódź przechodzić bę-| wozdanie z działalności zarządu| ceprezydeni inż, Wojewódzki. Kilku obecnych na galerji na 
dzie wspomniana linja telefonicz: | miejskiego. Galerja tym razem zapełniona| znak żałobny zapaliło specjalnie 
na, jako przez jeden z głównych Wchodzimy na pierwsze pię-|po brzegi żądną sensacji publicz-| przyniesione świece, 
SP a e, EAR $ ara tro. Sala osierocona. Zaledwie kilj nością, Byli radni w spokoju już jako 
je PURKTÓW:. jku ojców miasta rozprawią na te-| Wśród ponurej ciszy zabieraj zwykli śmiertelnicy opuścili 
jednocześnie płany budowy wiel |maty z przeszłości, głos prezes dr. Fichna: gmach rady, zabierając ze sobą 
kiego kabla międz zymiastowego, | w gabinecie prezesa dr. Fich- „Komunikuję radzie, że dnia 20} wspomnienia dni sławy ji kom- 
który dałby Łodzi najdogodniejsze | | e. 


połączenie telefoniczne z ważniej- 
ośrodkami gospodarczym! í 
jak np. Lwowem, Zagłę | 
biem, Górnym Śląskiem i t. d. "tel 


Reiesiracia rocznika 
1909 


W dniu dzisiejszym winni zgło 
się do lokalu przy ul. Traugutta 
10 dla rejestracji mężczyźni, uro 


szymi 


kraju, ze 


SiC 


dzeni w r. 1909, zamieszkali w o 
brebie I komisarjatu pol, w nazwt 
skach na litery H, Ch, L JI 
K, L, Ł, oraz zamieszkali w obrę 


bie 7 komisarjatu pol. na litery G 
Ch KJK 


H 


U 


| 


ny zebrała się frakcja N. P, R, »|sierpnią b. r. urząd wojewódzki w| promitacji, 


interwencja P.P.S. w województwie 


w s 


prawie wyborów do rady miejskiej|: 


w Nowo-Radomsku 


W dniu wczorajszym  zśłosiła] rady miejskiej Nowo - Radomska 
się do naczelnika wydziału samo-| chwyciły się innego sposobu w ce- 
rządowego urzędu wojewódzkieso| lu doprowadzenia do rozbicia rą- 
delegacją w osobach pp. Rapal-| dy, mianowicie 12 radnych prawi- 
skiego, Kowalskiego : Danielewi-| cy złożyło swe mandaty. Na tei 
cza w sprawie wyborów do rady| podstawie prawica domaga się o- 
miejskiej w Nowo . Radomsku. becnie przeprowadzenia nowych 
Przy wyborach tych P. P. S., któ-| wyborów, 
ra w dotychczasowej radzie mia-| Przeciwko temu wnioskow; wy- 
ła tylko 3 radnych. uzvskała 8] stąpili ostro radni P. P. S., którzy 
mandatów na ogólną liczbę 24, coj proponują zarządzenie wyborów 
wywołało hałaśliwy protest ugru-| uzupełniających, w myśl par. 15 
powań prawicowych, które cał-| dekretu p wyborach d rad miet- 
kiem bezpodstawnie jęły domagać| skich. Pp. Kowalski, Rapalski i 
się unieważnienia wyborów i wnioj Danielewicz zwrócili równie? x 
sły w tej kwestyj memor'ał do u-| wage- p. Zakrzewskiego 
rzędu wojewódzkiego w Łodzi 


na ie- 
moralizację, która wprowadzonaby 


| Wobec tego, iż województwa od-j została do stosunków "amorządo- 
rzuciło żądanie to, 


jako bezpod | wych, gdyby istotnie zostały ta- 


stawne, ugrupowania prawicowe | rządzone nowe wybory w Nowo - 


Dr. Fiszer na czele 
listy 
mieszczan niemieckich 


Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie komitetu wyborczego 
bloku niemieckiego przy licznym 
udziale członków. 

Na posiedzeniu tem ukończone 
zostały prace przygotowawcze do 
ułożenia list kandydatów. 

Po krótkiej naradzie została u- 
łożona lista, zawierająca 15 naz- 
wisk kandydatów z d-rem Fisze- 
rem na czele. Kandydaci rekrutu- 
ją się ze sfer robotniczych, rze- 
mieślniczych, nauczycielskich i 
właścicieli nieruchomości. 

Na posiedzeniu, które odbędzie 
się w przyszły poniedziałek lista 
zostanie ostatecznie zatwierdzona. 


bisfa lokatorów i sub- 
lokatorów 


Utworzył się komitet wyborczy 
lokatorów i sublokatorów, którzy 
pod hasłem obrony najemców 
przystępują do wyborów. 

Komitet ułożył już listę kandy- 
dątów do rady miejskiej, opa- 
trzoną 255 podpisami. (b) 


Konsolidacja list 
żydowskich 


Jak się dowiadujemy toczą się 
obecnie pertraktacje między przy” 
wódcam; żydowskich part} li- 
tycznych a prezesem żydowskiego 
bloku gospodarczego, P- Jagubias 
Eisnerem, W razie pomyślnego sł 
nalizowania tych pertraktacji par. 
tje polityczne wespół z blokiem 
gospodarczym wystawiłyby wspól. 
ną listę kandydatów do rady miej- 
skiej. 


MIZIFTZAZK DT aa GR 
T 


Diwarcie wystawy 
ruchomej 


Jutro, w sobotę, o godz, 5 po 
południu nastąpi otwarcie wysta- 
wy ruchomej, Budowa i dekoracje 
stoisk postępują w szybkiem tem- 
pie naprzód, Dziś przybył wagon 
z eksponatami magistratu war- 
szawskiego, które będą tozloko- 
wane na całej scenie w dużej sali. 
Dziś o godz, 8 wieczorem zbiera 
się komitet honorowy w celu u- 
stalenią szczegółów uroczystego 
otwarcia wystawy, 


Iwyższe kursy nauczy- 
cielskie 


Zarząd Ogniska łódzkiego zw. pol. 
naucz. szk. powsz., mając za sobą kíl- 
kuletnią praktykę w prowadzeniu kur- 
sów uzupełniających, zamierza podjąć 
jv najbliższych dniach akcję w kierum- 
kn dalszego kształcenia nauczycielstwa. 
Na posiedzeniu w dnêu wczorajszym 
zarząd Ogniska zdecydował uruchomić 
„Wyższe kursy nauczycielskie“, prowa- 
zone przy związku. 

Wchodząc w ciężkie położenie ma- 
terjalne nauczycielstwa, zarząd pragnie 
przy minimalnej opłacie dać słucha- 


Radomsku. Byłby to pierwszy te-| Czom możność kształcenia się, bez po: 
ważniejszego uszczerbku 
żeńu, 


go rodzaju wypadek w dzicjach sa 
morządu polskiego, z którego nie 
wolno czynić precedensu, albo- 
wiem w całym szeregu innych 
miast nastąpiłyby takie same -fak- 
ty. 


Naczelnik Zakrzewski przyznai, 
iż sprawą, z którą zwróciła się 
do niego delegacja posiada znacze 
nie pierwszorzędne, wobec czego 
województwo poważnie się nad 
nią zastanowi i skomunikuje się 
nawet z ministerstwem spraw we- 
wnętrznych, 


Decyzja 
wyborów 


województwa co 


“Ta 


w Nowo - Ro Nawrot la. 


zapadnie w przyszłym tygodniu.| OQOO90GG 
lA, 


dla ich bud- 


LEKARZ-DENTYSTA 


TEPLICKI 


powrócił. 


BOOOOOOGOOEGOEOOG 


Lekarz-denfysta 


deusz Babad 


Tei. 25-22. 
SOOCOOGY 


mef. 254% 


ZESTRADY KONCERTOWEJ 


Rezifal Śpiewaczy 
Radamskieno 


Przyznać muszę, że z pewnem 
niedowierzaniem szumnej reklamie 
udałem się na występ zgoła nie- 
znanego U nas śpiewaka, a ta wy- 
iąłkowo natłoczona po brzegi pu- 
blicznością sala filharmonii wska- 
zywała ną to, że ci ludzie wie- 
dzieli, kogo przyszli słuchać, Jak 
się okazało p. Radamski pochodzi 
z Łodzi, a obdarzony od natury 
ładnym materjałem słosowym, wy- 
ruszył w świat ; głos swój kulty- 
wował pod włoskiem niebem. 

Już sam program, składający się 
z pieśni starowłoskich, hiszpańr 
skich, rosyjskich oraz utworów 
muzyki nowoczesnej, świadczył o 
poważnych studjach i subtelnem 
podniebieniu artysty, a zaraz na 
początku zaintonowana pieśń Gior 
dani'ego „Caro mio ben” rozwiała 
óróźne chmury, gromadzące się na 
firmamencie mych przeczuć zło- 
więszczych. Wykonawca kilkuna- 
stu pieśni i arj ujmował przede- 
wstystkiem przepięknym tembrem 
swego głosu tenorowego, darem 
vybitneśo liryzmu į niepospolitą 
iłą wyrazu w śpiewie, Nieskazi- 
elia czystość dźwięku (mimo 
-hwilowej niedyspozycji, na którą 
wskazywało miejscami pewne za» 
woBlowanie głosu), frazowanie, u- 
vypuklajace słowa samodzielnie, 
xez zacierania cyzelunku wokal- 
» a przytem średnin głosu © 
redrzystem brzmieniu — to atuty 


jłówne sztuki odtwórczej p. Ser-; 


jeją Radamskiego. To też tryumt 
eśoartyzmu czystego, jego sztuk" 
zląchetnej w środkach, był zu- 
»ełny, 


Soliście włórował na fortepianie 
tyr. Teodor Ryder bardzo subtel- 
lie į umiejętnie. 

Po raz, już niewiem który, po 
wolę sbie zauwążyć, że wrza- 
kliwe dyktowanie artyście, cc 
ma dodąć nad program. jest wy- 
"oce niekulturalne, 

F, Hal. 


5.IX, — GŁOS POLSKI 


ZEE PZN ZE. 


1927. 


Nierealny budżet miejski 


200 tysięcy złotych, jako połowa trzynastej pensji, 


W dniu wczorajszym udała się 
do urzędu wojewódzkiego w Ło- 
dzi delegacja związku pracowni- 
ków miejskich, celem  interwenjo: 


wania w sprawie wstrzymania od- 
bioru gratyfikacji, udzielonej pra- 
cownikom przez magistrat w ub. 


roku. Delegację w osobach pp. Ko 
walskiego, Rapalskiego, i Daniele- 
wicza, przyjął naczelnik wydziału 
samorządowego p. Zakrzewski. 

Prżedstawiciele robotników wska 
zali p. naczelnikowi, że w roku 
1925 magistrat n'e przyznał graty- 
fikacjj pracownikom mieiskim w 
1926 ioku, związek ponownie wy- 
stąpił o 13 pensję jednak magi- 
strat odmówił udzielenie, tłuma- 
cząc stanowisko swe tem, że wła- 
dze centralne zasadniczo się sprze 
ciwiają, by samorząd udzielał gra- 
tyfikacji, tembardziej, że w kasie 
miejskiej nie było na ten cel fun- 
duszów. 

Wobec wyraźnej odmowy ze 
strony magistratu, związek wyde- 
legował wówczas do ministra spraw 
wewnętrznych gen. Skiadkowskie- 


go swych przedstawicieli w oso- 
bach posła Ziemęckiego, pp. Ko- 
walskiego i Danielewicza, oraz 


czlonków zarządu główuego posła 
Pręissa i Gonerka, Przedstawili oni 
wówczas ministrowi całą sprawę, 
prosząc o poparcie. Gen. Skład- 
kowski oświadczył w odpowiedzi, 
że nie ma nic przeciwko temu, by 
magistrat udzielił pracownikom 
gratyfikacji jednakże pod tym wa- 
runkiem, że znajdzie na cel ten 
pokrycie w budżecie miejskim, i 
to z sum przychodnich. 

W tym duchu ministerstwo 
przesłało odpowiędnie pismo do 
urzędu wojewódzkiego. 

Związek, po złoszeniu żądania 
o gratyfikacji wysąpił jednocześnie 
o dodatek 10 proc. za miesiąc li- 
za 


nie ma polrycia 


w wysokości 1] miesięcznych po- 
borów, z ótórej 50 proc. miała być 
niezwrotna, a reszta zwrotna w 6 
rałach, począwszy od 1 kwielnia 
r. bieżącego. 

Gdy zaczęto w tym czasie mówić 
w Łodzi o wyborach do rady miej 
skiej, magistrat postanowił pokazać 
wyborcom piękny gest i na je- 
dnem z jego posiedzeń umorzył 
drugie 50 proc. gratyfikacji. 

W budżecie za rok 1927 znaj- 
dowała się pozycia 200 tys. zł. po 
stronie przychodu. Magistrat, nie 
myśląc długo, sumę tą przewidzia- 
ną ze zwrotu 50 proc. gratyfika- 
cji, w związku z anulowaniem te- 
go długu—skreślił i dla wyrówna- 
mia budżetu, dopisał ją do pozycji 
pożyczki rządowej na inwestycje. 

Pożyczka ta wynosiła 1.500 000 
zł Po zmianach figurowała w bu 
dżecie pozycja 1,700.000 złotych, 
klóra miała wpłynąć do kasy miej 
skiej w postaci kredytu rządowega 
na inweśtycje. W tej formie bu- 
dżet został przesłany do minister- 
stwa do zatwierdzenia. Oczywiście 
że został zakwestjonowany, a poz. 
200 tysięcy zł. skreślona. 

pz E ><. RZ uł "SH 


fe s 


0 usłyszymy 


» WARSZAWA, (1111 mtr.) — 
18.00 — Komcert popołudniowy, Wy-' 
konawcy: Marja Barówna (fort.), Bole-|! 


BC JED. 


RTZ 


i przez radjo? 


| zacia i działalność Pocztowej Kasy O- 


Na skutek tego, ministerstwo 
zakomunikowało ostatnio woje Í 
wództwu, że połowa pobranej gra-| 
tyfikacji, musi być pracownikom 
potrącona. | 

Na zapytanie p. Kowalskiego, 
czy magistrat ma pokrycie na 18 
pensję, naczelnik Zakrzewski od- 
parł,.ze znalezieniem takiej pozy- 
cji było zadaniem rady miejskiej i 
magistratu. Ponieważ udzielono 
gratyfikacji na rachunek rządu -- 
musi ona być skreślona, pomimo, 
że urząd wojewódzki nie sprzecj- 
wia się w zasadzie żądaniu pra- 
cowników. 

Zdaniem p. Kowalskiego, magi- 
strat w wypadku wyszczególnio- 
nym postąpił złośliwie. 
1 


Pod koniec p. Zakrzewski o- 
świadczył, że sprawę tą musi po-| 
nownie rozważyć zarówno rada; 


miejska jak i magistrat. Ponieważ | 
kadencja rady miejskiej wygasła, 1 
sprawa przekazaną być musi siłą ! 
rzeczy do załatwienia przyszłej ra-| 
dzie, która w spadku po swej po-| 
przedniczce będzie musiała likwi-; 
dować klopotliwe i trudne sprawy | 
związane z rew | 


t 


szezędności", wygľosi p. St. Punicki 
1955—20.20 — Pogadanka z dziedzi- 


sław Ginzbure (wiolonoz) i prof. Jerzy; ny radjotechniki, wygł. dr. B. Lipiński 


Lefald (akomp.) 

19.35—20.00 — Odczyt p. t. „O prze- 
plsach gry w piłkę nożną” (dział „Sport 
1 wychowanie fizyczne') — wyglosi p. 
'A, Posner. 

20.30 — Koncert wieczorny symfonicz 
ny poświęcony utworom Beethovena, 
Wykonawcy: powiększona orkiestra P. 


R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Marjal 


Wasowska - Rudlgierowa (fort.) 


Paryż, (1750) — 


20.30 — „Bezsenna noc“ — operetka 
Offenbacha. | 

Wiedeń (517,2) — 

20.05 — „Włlóczęg:* — opsrotka Zie- 


hrera, 

Hitversum (1060) — 

1950 — Koncert (M. in.: Koncert; 
skrzypcowy Brucha. „L'Arlesienac" Bi-| 
zeta, utwory Kreislera na skrzypce! 


Teatr i muzyka 
TEATR MIEJSKI. 


Na dzisiejszem pierwszem w sezonie 
przedstawieniu popułarnem wznowiona 
będzie komedja wiedeńska w 4 aktach 
„W rajskim ogrodzie* z Stefanią Jar- 
kowską w roli śpiewaczk: kabaretowej 
W innych rolach panie: Dunaąiewska 
Puchniewska, Rodowiczowa, Jakubiń- 
ska, Niedziałkowska, Tatarkiewiczówna 
oraz pp.: Damięcki, Fabisiak, Kliszew- 
ski, Tadeusz Krotke (główna rola mę- 
ska), Krzemiński, Mroziński. Szacki, 
Szubert, K, Tatarkiewicz, Winawer, 
Ziembiński. 


WYSTĘPY JULIUSZA OSTERWY 


Znakomity wykonawca tytułowej roli 
dramacie Calderona - Słowackiego 
„Książe Niezłomny”, Juljusz Osterwa, 
wystąpi na scenie teatru miejskiego w 
tej roli jutro i w niedzielę (dwukro- 
tnie), oraz trzy razy jeszcze w przy« 
szłym tygodniu: wtorek, środa | czwar: 
tek. 


w 


Juljnsz Osterwa 
w roli Księcia niezłomnego. 


Kasa zamawiań w cukierni Gostom« 


skiego sprzedaje dziś bilety na jutrzef- 
sze 


i niedzielne przedstawienie „Nie» 
złomnego”. 

Ceny od 75 groszy do 7 złotych. 

Na niedzielne popolndniowe (dla zrze- 


szeń robotniczych) przedstawienie 


i. 1) Uwertura „Coriolan“ wyk. orkie-| Berlin, (183,9) — 

stra, 2) Koncert fortepianowy Es-dur,| 20.30 — Koncert 

stycznia 1927 roku, miano podnieść | Nr. 5: a) Allegro, b) Adagio um pocoj dy Dworzaka, Konc 

poboty o 10 "proc. Magistrat je-| moto, c) Rondo wyk p. Wą-;j moll Rubinsteina, 

dnakże połączył dodatki i postano | sawska + Rudiglerowa. befiusa). 

wi} pracown'kom udzielić jedno-| IL 3) Symionja C-dur nr. 1, a) sr Wrocław (322,6) — 

razowej gratyfikacji z której poło-| gio molto Allegro, b) Andante cantabile,j 16.30 — Koncert, poświęcony operet- 

wa miała być zwrotną, | c) Menuetto, d) Adagio. Allegro molto | kom Leo Falla. przedstawienia „Królewskiego Jedyna- 
Na posiedzeniu komisji finan-| e vivace wyk. orkiestra. Frankfurt (428,5) — ka“. znakomitej sztnki Lucjana Rydla ze 

sowo-budżetowej, ławnik Kulamo-} KRAKÓW, (422 mtr.) — 20.15 — „Karniwał w Rzymie" — o-i stylowego repertuaru historycznego, 


stopad 1926 roku, i 10 proc. 
grudzień tegoż roku, gdyż od I-go 


z mame a a m A S: 


symfoniczny (Legen- „Księcia“ bilety w związkach. 


ert fortepianowy D- 


oof Dodi S) TEATR POPULARNY W SALI 


GEYERA. 
W nadchodzącą sobotę wieczorem, w 
niedzielę po południu i wieczorem trzy 


z tow, ork. 


0. KALPENM 


| powrócił. 


| Zapisy na lekcje gry ftortepia- | | wicz oświadczył, że w budżecie 17.25—17.55 — Program dla dzieci peretka J. Straussa Dyrekcja teatru, ażeby zaznajomić by- 
| nowej od 2—4 po poł. znaduje się jedynie pokrycie na! 19.10—19.30 — Odczyt pod tyt. „Pro-| Stutgart (379,7) — walców teatru z górnej dzielnicy na- 
E 3 j c 50 proc, gratyfikacji, blemy radjoestetyki”, wygł. inż. St. Bro-| 20.00 — Kameralne utwory Beethove-| szego miasta ze wspaniałem dziełem 
Sienkiewicza 20, I[-gie p. Magistrat jednak wystąpił dot niewski. na (Kwartety op. 18 Nr. 5 i op. 59 nr. 1,f Rydla przyspieszyła jego wystawę w 


teatrze przy ul. Piotrkowskiej nr. 295 
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł, 


rady miejskiej z wnioskiem o wy-| POZNAŃ, (270,3) — Trio fortepianowe B-dur) 


płacenie całej żądanej gratyfikacji 19.10—19.35 — Odczyt p. t. „Orzani- 
R i z 


h, front. 6726—5 


usprawiedliwić w jednym wypad- 
ku, gdyby Łódź posiadała wielką 


akcji orzeźwia j porywa, podczab 
gdy w naszej lódzkiej inscenizacji 


odmienne, niż u wielkich helle- 
nów, ale źródłą, choć tak odległe, 


PREMIERY TEATRALNE 


„książę niezłomny" 


= Tragedja Juliusza 


Słowackiego z Calderona de la Barca 


Słowacki był właściwie 
kim samotnikiem, mającym bardzo 
točna duszę i charakter. Dopie- 
o pod koniec życia uchylił lu- 
lziom rąbka swej istoty, Nie ule- 
sa już dzisiaj wątpliwości, że był 
a duszą wierzącą, mpądlegająca 
tolejno najrozmąitszym prądom, z 
<tórych mistycyzm najgłębsze wy- 
rył na niej piętno. W tym wła- 
śnie okresie mistycyzmu 
ki wyzbył się resztek dumy, przy- 
sasła w nim nawet niechęć do 
Mickięwicza, a duch poety stawał 
się doskonałym i anielskim. „U- 
czuł się odtąd związanym ze świa 
tem duchów, 
kność boską, noszącym nieśmier- 


| dzie. 


Słowac-| 


ubranym w pię-| dii. 


wiel-! fancie hiszpańskim, Don Fernan- 


Słowacki ukochaj hiszpańskie- 
go bohatera za anielstwo, za 
| wzniosłość uświęconeśo ducha. 
| Był to jego ideał, . był wyższym 
jstopniem uduchowienią Beniow- 
| skiego i ks, Marka, Nie więc dziw 
jnegu. że Słowacki pogłębił tę po- 
| stać, we włąsne obdarzył serce, 
z katelika vczynił mistyka i Świę- 
tego, zbliżył) księcia do nastrojów 
| polaka. Cały szereg fragmentów. 
odbiegających od oryginału, wska- 
zuje właśnie na owo genialne 
„spolszczenie"' hiszjańskiej irage- 
Hiszpański infant jest tylka 
królowi i czuje swą świę- 


wiern 


równoległem płyną korytem. Ta 
właśnie strzelistość budowy, ta je- 
dność idei ; wpływu przeznacze- 
nia na los bohatera zrodziła » 
czasem koncepcję inscenizacji je- 
dnolitej, zwartej, suserującej wir 
jedność akcji czasu i miejsca. Już 
słyszę głosy przeciwników, powo- 
łujących się na ów sakramentalny 
podział Calderona na „trzy dni* i 
Słowackiego na „trzy części”. 
Mam dla nich jedną odpowiedź: 
idźcie j zobaczcie! Właśnie przed 
dziesięciu dniami oglądałem „Księ 
cia Niezłomnego”, również z 
sterwą, w teatrze lwowskim pod 
dyrekcją Trzcińskiego, inscenizo- 
wanego, jako nmieprzerwana ca- 
lość, Mam więc dostateczny ma- 
terjał do porównań 

Jedność miejsca w kancepcji 
lwowskiej umożliwiła przedewszy= 


obrotową scenę į mogłą się zdo- 
być na najwyższy przepych deko- 
racyjny, W warunkach, w których 
nasz teatr pracować musi, trzeba 
było dać jeden monumentalny akt, 
zamiast dziewięciu dość łądnych, 
ale nie wykraczających naogół po 
za przeciętność i skrót dekoracy|- 
ny epizodów. 
s = d 


Wszystko, co dzieje się w „Księ 
ciu Niezłomnym”, jest jeno tłem 
dla tragediji infanta, Jego los cią- 
ży nad całością i nad każdem sło- 
wem które mieni się tęczą na 
scenie, Nie trzeba chyba podkre- 
ćlać, że Osterwa zwycięsko dźwi- 
ga ciężar tej potężnej roli. Jest 
osią akcji, widzi go się nawet 
wtedy, gdy jest nieobecny, słyszy 
się głos jego już po Śmierci, a ze- 
włok bohatera, sztandarem pokry 


obrazy bez Osterwy właśnie nu- 
żyły. Takie arcydzieło w takiej 
interpretacji jest błyskawicą, roz- 
dzierającą mroki nudy i rozwle- 
kłości i fal: blyskawica rzucone 
bvć musi w śrozą į zachwytem 
przejęty tłum zwykłych zjadączy 
chleba. 
. t>’ 

W obsadzie „Księcia Niezłoma 
nego", poza rolą tytułową, znale- 
źliśmy starych i nowych znajo- 
mych, Trudno jest wybić się, gra- 
iąc z Osterwą, W takich wypad- 
kach wystarcza, gdy mu się stwa- 
"za odpowiednie, nierażące tło. A 
jednak p. Grywińska, szczególnie 
w dalszych obrązach, była czemś 
więcej, niż tłem. To już wiele, 
bardzo wiele. Z nowych artystów 
pięknie zaprezentowali się pp. 
Lisowski (znakomite warynła i 


dobry głos) i Winawer, Niezły był 
p. Brodniewicz, Pan Kwiatkow- 
ski za mało miał ciepła, miękko- 
ści i zbyt rubasznie podkreślał 
swój arabski temperament. Słabo 


telność į boskość w sobie“ (Tade-j tość, która go wyniesie na ołtarz. 
usz Grabowski: „Juljusz Słowac-; Polski kraj miłuje nadewszystko i 
ki"). Powstaje „Ksiądz Marek”.| prosi, by do kraju odwiezione 
Słowacki zjednoczył w postaci bo| garstkę jego popiołów. Wiele mo- 
hatera głębokość wiary z mocąj źnaby dawać przykładów, świad- 


ty, postokroć silniej przemawia, 
niż tyrady tych, którzy go wiel- 
bią į opłakują. Gdy potęga wiary 
i wielkiej misji pcha go do ataku, 
gdy tryum$ Świętej sprawy  ogła- 


stkiem stworzenie monumentalnej 
dekoracji, która podnosiła nastrój 
i dawała pelne wrażenie potęgi 
tragizmu 

Brak przerw miedzy obrazami 


patrjotyzmu. Już w tym dramacie| czących niezbicie, że „Książe Nie-| ckondensował arcydzieło Słowac-|sza, w chwili walki o honor ryce-| zaprezentował się p. Janowski. 
bije w oczy pctężny wpływ Cal-| złomny”, to przetworzone dzieło kiego, przyspieszył tętno akcj; i|rza į; posłannika Bożego. gdy łach-| Jego król Fezu nie miał} zupełnie 
derona, zarówno ©0 do formy, jak religijnego natchnienia, — stał się | rosnącej, jak lawina, bezsilmości,| man ludzki o duszy tytana korzy| siły przekonywującej, a poszcze” 
| co do treści, stylu i postawienia! własnością  pierworodną teatru) wstrząsającej tem więcej iż boskie! się przed barbarzyńcą, rozkosz| śólne kwestje, acz głośno i-ze zło- 
poszczególnych figur, W jeszcze| polskiego. mającej źródło. zna'dując w swem poniżeniu, gdy| ścią recytowane, były bląde i 
bodaj większym stopniu ujawnia "s A przytem tylko taka insceni-| ducha niezmożoneśo w daleką po- drewniane. P. Lubieńska starała 


się przezwyciężyć tremę, nieza- 
wsze z powodzeniem. 

Kostjumy bardzo piękne į dø- 
strojne do dzieła, Reżyserją pomy- 


Tragedja infanta hiszpańskiego,| zacja oddaje w całej pełni dosko-| dróż wysyła — w každej chwili 
pomimo epoki, w której powstała | nałość tego arcydzieła, ciosąnego]| jest cudownie sharmonizowany i 
i w której przetworzona została, | parą mistrzowskich dłut z jednej| orzekonywująco szczery. Wielkie 
mą w sobie podstawy tragediji grec; bryły najszlachetniejszego krosa dzieło wielkiego artvsty! 
kiej, a przedewszystikiem jej pro-| cu | Chociażby dlatego, że talent| słowa i estetyczna, 

stolinijność w beznadziejnej walce| Szkoda, że teatr miejski w Ło-| Osterwy tak wszechwładnie panu-| Całość wskazywała, że dyrekcja. 
z przeznaczeniem, Ustosunkowa-| dz; powrócił do konserwatywnej| ie, na trzeci pląn Odsuwając pozo-| ma jaknajlepsze chęci, a artyści— 
nie bohatera do lósit — to bierne| koncepoj; inscenizacyjnej, tczbiją-| stałych wykonawców.  nalsżaloj wiele zpału do pracy i kultu dla 
i na zachować inscenizację jednoakto- Słowackiego, 
wprawdzie! dziewięć fragmentów. Możnaby to wą, Taki nieprzyrywany strumień 


się nowa religja Słowackieśo- w 
„Śnie srebrnym Salomei". W tym 
dramacie znać pogłębienie į u- 
trwalenia się mistycyzmu, Nieste- 
ty gorączkowość tworzenia nie po 
zwoliła poecie stworzyć dzieła do 
skonałego. 

Udaje mu się to dopiero w no- 


wym objawie calderonizmu, jakim] korzenie przed jego potęgą. dają-|jjąc „Księcia Niezłomnego” 
jest przekład znanej tragediji o m- ce i 


G, Wassercug, 


szczęście, — jest 


XII międzynarodowy furniej fennisowy, 
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Goście zagraniczni już przybyli. -- Wczorajsze niespodzianKi.= 
J. Stolarow zasłużył na tytuł mistrza Polski 


Drugi dzień turnieju tennisowe- 
éc obfitował już w ciekawe gry i 
przyniósł nawet niektóre niespo- 
dziąnki. 

W grze pojedyńczej panów zóo- 
dnie z naszemi przewidywaniami, 
Maks Stolarow doszedł łatwo do 
półfinału, bijąc p. Haake z Lipska 
0:7 6:1, W drugiej ćwiartce gra 
dopiero rozwija się, przyczem pp. 
Gotlieb i Bauer rozpoczęli już 
wczoraj swe pierwsze gry. P, Go- 
tieh mało zmienił swą grę od ro- 
ku ubiegłego, cechuje go ta sama 
pewność i kolosalna rytyna, Nato- 
miast gra p. Bauera była słąbsza 
od tej, do której przywykliśmy u 
niego. Być może, że zawiniło tu 
zmęczenie z podróży, © czem prze 
konamy się jutro. P. Gotlieb gra 
dziś z p. Lunnem, poczem trafia 
na p. Bauera. Gra będzie w każ- 
dym razie bardzo ciekawą. W trze 
ciej ćwiartce odbyło się wczoraj 
zapowiedziane spotkanie J, Stola- 
row — Czetwertyński, Grą była 
bardzo ciekawa, prowadzona 
przez cały czas w żywem tempie. 
Mistrz Polski p. Stolarow dowiódł, 
że na tytuł ten w zupełności za- 
sługuje. Górował on nad swym 
przeciwnikiem przez cały czas pe- 


ciężył łatwo 6:3, 6:3, Przed wei- 
ściem do półfinału musi rozegrać 
eszcze mecz „e zwycięzcą spotka 
mia dr. Foerster — Marszewski 
IW ostatniej ćwiartce sytuacia nie 
jest narazie wyjaśniona, 

W grze pojedyńczej pań do pół- 
finału weszła narazie mistrzyn: 
Polski p. Wiera Richterówna, któ 
jak zwykle 
na 


ra nie ma zresztą, 
godnej 
korcie 
W.grze podwójnej panów sytu- 
acja nie jest jeszcze o tyle wyja- 
śniona, że nie wszystkie pary są 
narazie skompletowane. Nie wis- 
domo naprzykład jeszcze z kim 
grać będzie p. Gotlieb, wobec nic- 
obecności p. Soyki, Do półfinału 
weszli dotychczas bracia Stola- 
row w ostątniej ćwiartce, Nadrwv 
czai ciekawy przebieg miało 
wczorajsze spotkanie pary Stej- 
nert — Bauer z parą dr, Foerster 
- Tarnowski. Zdawało się nie u 
leśać wątpliwości że zwycięstwo 
przypadnie w udziale rutynowenej 
parze Steinert — Bauer. Tak też 
wyglądał początek gry. P. Stei- 
ńert z towarzyszem szybko pro 
wadzą 4:0, przyczem przegiwnicy 
ich robią wrażenie zrezyśnowa- 
nych. W tym momencie jednak 
pra zmienia się. P., Tarnowski i 
Foerster biorą jedną grę, jedną od 
dają i przy stanie 5:1 rozpoczyna: 
ia wprost przepiękną grę. Szeże: 
gólnie da się to powiedzieć a p 
Tarnowskim, który dokazywał 
wprost cudów przy siatce, zbiera- 
jąc gorące oklaski ząchwycone! 
publiczności W drugim secie pp. 
Steinert į Bauer idą suergiorala 
do ataku, a przeciwnicy izh w 
docznie słabną, choć walczą za- 
wzięcie o każdą piłkę, Se' bierze 
p. Steinert z AE 6:3. 
Trzeci set, najbardz: 
jący, choć RAE już o zmro- 


siebie przeciwniczki 


i- 


Zgon majora Nushauma 


WARSZAWA, I5 (Pat) W 
Warszswie zmarł Ś. p. 
Jan Nus baum, major 
wojsk polsk., członek or- 
ganizacji „Strzelecć, za 
komity szermierz 
wszechstronny 


ipart 
wiec: 


ku, miał 
pierwszego, Zmowu p. Steinert i 
Bauer prowadzą dn stanu 5:3, 
poczem przeciwnicy ich walcząc 
«iezmordowarie o każly punkt, 
uzyskują wyrównanie, znowu pe 
1 grze dla każdej strony i wresz- 
cie pp. Foerster — Tarnowsk: 
wygrywają seta į mecz 8:6, Nale 
ży zaznaczyć, że aczkolwiek dr. 
Foerster grał bardzo poprawnie i 
pewnie, to jednak głównie przyczy 
uit się do tego niespodziewanego 
sukcesu p, Tarnowsk* który miał 
wprawdzie swe słabe chwile, 
szczególnie przy servisie, kiedy 
niejednokrotnie dawał obie pilki 
złe, ale jego gra przy siatce, szyb- 
ka orjentącja i świetny start do 
piłki czynią zeń boda nailepsze- 
go deublistę, w Polsce, Zwycięska 


braćmi Stoląrow. Trudno przewi- 
dzieć, kto wyjdzie z tei walki zwy 


ta para spotka się w półfinale | 


przebieg podobny do| sięsko, 


gdyż spotkają się dwie 
siły młodości, ambicji 1 umiejętno- 


ści, W każdym razie gra będzie 
bzrdzo ciekawa, ą zwycięstwo mie 
latwe, 


W innych konkurencjach gra 
posuwa się powoli aaprzód Bar- 
dzo miłą niespodziankę sprawił 
węzoraj młody tennisisia stołecz- 
ny, członek „Warszawianki”, p 
Goldstein, bijąc z wyrównaniem 
—30, -—15 p. Bauera z Gdańska 
P. Goldstein jest misirzem Polski 
ping - ponga i gra w tennisa stò- 
sunkowo niedawno ale może po 
shwalić się doskonałysu walora- 
m: Jest on nadzwycza szybie. 
gra przeważnie tompami ostro ścię 
tem i wykazuje dobrą orjentację 
taktyczną; Przy starannym tre- 


ningu powinien dojść d> doskona-ł 


łych rezultatów 
Kr. 


Dział urzędowy Ł.Z.O.P.N. 


Komunikat kolegjum sędziów z dnia 15.9. 1927 r 


1. Obsadzono zawody: 


dn. 18.9 rb. godz. 11. 


boisko ŁKS.: ŁTSG — Union 
Wodna: GMS.—Tu- 


p. Andrzejak. 


boisko ul. 


boisko Ł.KS.: ŁKS. Il—Sokół| p. Wirfel. 


Zgierz p. Izrael. 


boisko ŁKS, przedmecz p. Binke] mających obliczenie . ze 


godz. 15. 
boisko zgierskiego tow.: 


Kon- 


stantynów—Zgierz p. Busiakiewicz 
godz. 16. 15, 


członków, 
skarbni- 
przybycie 


2. Wzywa się p. p. 


kiem, o bezwzględne 

na przyszły cwariek. 
3. Wzywa się p. Otto o przy- 

saa: na zwi DOPESZEDE. 


TEAREN EE U 


Pomnik. pioniera lotów arktycznych 


będzie odsłonięty w 30 rocznicę ekspedycji 
S. A. Andre'ego 


W 30 rocznicę pierwszego lotu 
polarnego zostaje w b. r. wysta- 
wiony w Grenna w Smalandji 
pomnik S. A, Andreemu, szwedz- 
kiemu inżynierowi, który w r. 
1897-ym po raz pierwszy wyruszył 
sterowym balonem do bieguna 
północnego. 

Andrée urodził się w r. 1854 
Już jako chłopiec interesował się 
zagadnieniami technicznemi, obrał 
też sobie zawód inżyniera. Wye- 
migrowawszy do Ameryki, rozpo- 
czął tu karjęre zrazu, jako zamia- 
tacz ulicy. W Ameryce zaintere- 
sował się lotnictwem. Po powrocie 
do Szwecji udało mu się skonstru- 
ować balon sterowy, którym prze- 
leciał kilkakrotnie ponad Bałtykiem. 
dwukrotnie próbował 
przelecieć ze Spitzbergen przez 
Arkty, musiał jednak powrócić 
wskutek nieprzychylnych wiatrów. 
Wreszcie wr. 1897-ym przystąpił 
do wykonania dawnego swego za- 
miara lotu do bieguna północnego, 
w czem towarzyszyli mu Strind- 
berg, krewny słynnego szwedzkie- 
go dramaturga i Freankel, cywilny 
inżynier, Jak daleko w kierunku 
bieguna dolecieli nie da się spraw- 
dzić ze skąpych wiadomości, zrzu- 


Przezorny obyważeł 


Ewentualność taka przejmowała 
widocznie szaloną obawą sir Jame- 
sa Motha, bogatego obywatela Bir- 
minsghamu, skoro pragnął on zą- 
bezpieczyć się przed nią w nie- 
zwykły rzeczywiście sposób. W te 
stamencie znajduje się specjalny 
paragraf, tej kwestji poświęcony, 
a regulujący ją więcej, niż rady- 
kalnie, Sir Moth zażądał, by po 
śmierci: 1) dwóch doktorów przy- 
szło skonstatować jego zgon, 2) 
zastrzyknięto mu silną dawkę cjan 
ku potasu, 3) odcięto mu, w eré 
ności świadków, głowę, 4) zwłoki 
jego wraz z głową zaszyto w wo- 
rek i rzucono następnie do morza 

W tych warunkach o pogrzeba- 
niu żywcem 
być mowy!! 


Następnie 


wnością gry, stylem, a w pierw- boisko ul. Wodna: Samson—Je |ryści p. Grajwoda. 
szym rzędzie taktyką, to też zwy p. Szer. boisko ul. Wodna przedmecz 


canych z balonu, a znalezionych 


po latach u wybrzeży syberyjskich. 
O Andrée, Strindbergu i Fraenklu 
słuch wszelki zaginął, 
kano też nigdy balonu. 

Próba wykonana przez Andrć- 
ego nie została powtórzona, aż do 
czasów aeroplanów i zeppelinów. 


nie odszii- 


Tytuł: 


„Mól! mni, 


a świat 


IG MOM... 


grają: 


Mary Philbin, 
Betty Compson, 
korman Kerry 


reżyserował: 


E. A. Dupout 


64 
„LINA (wkrótce) 


Nic więcej nie powiemy! 


nie może już chyba | BRRR 


Nr. 254 __ 


Echa pożaru w fabryce Liebermana 


Administracia posesji przy ul. Wierzbowej iż 
pociągnięta zostanie do odpowiedzialności 


Wedlug danych, których dostarczyły dochodzenia w sprawie po- 
żaru w fabryce Libermana przy ul. Wierzbowej, w czasie którego, 
jak wiadomo, spalił się robotnik, pożar ten wybuchł skutkiem nieprze 
strzegania najelementarniejszych ostrożności przez zarząd wspotnnia- 
nej fabryki. 

Szopa z bawełną, w której powstał pożar, nie była zamknięta 
nawet w nocy, tak że robotnicy mieli do niej dostęp, co stwarzało 
stałe niebezpieczeństwo pożaru przez możliwości zapalenia się łattwo 
palnej bawełny od iskry z papierosa. 

W ten sposób też najprawpopodobnie wybuchł pożar Tuż obo: 
szopy z bawełną, zupełnie niezabezpieczone stały beczki ze smiarani 
a tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności i ofiarnej pracy 
straży pożarnej nie doszło do eksplozji tych beczek, co pociągnęłoby 
za sobą rozszerzenie się pożart. 

Administracja fabryki zostanie pociągnięta da odpowiedzialno- 
ści za nieprzestrzeganie przepisów przeciwpożarnych a ponadto w 
związku z tym wypadkiem, władze bezpieczeństwa zwrócą baczną u: 
wagę na stan rzeczy pod tym względem w innych fabrykach. 


Eksplozja balonów z eterem 


Warszawska straż ogniowa walczy z pożarem 
w składzie aptecznym Cytryna. 
a ai 


AKcja oczyszczenia miasta 


zatacza coraz szersze tiręgi 


W bieżącym tygodniu komenda | najmniej raz tygodniowo. 
policji państwowej na m, Łódź; Pozatem „wszystkie wyliczom 
wydała cały szereg zarządzeń sa-| powyżej miejsca z nastaniem 


zmroku muszą być oświetlone. U- 
chybienia jak również i niestoso- 
wanie się do powyższych zarzą- 
dzeń będzie karane natychmiasto- 
wemj mandatami karnymi, które 
nakładane będą przez specjalnych 
w tym celu fumkejonarjuszy poli- 
cyjnych, 

Oprócz dozorców karani rów- 
nież będą lokatorzy, którzy nie 
będą stosowali się do przepisów 
sanitarnych i miejsca wspomniane 
powyżej zanieczyszczać będą. 

W związku z tem w dniu wczo 
rajszym policją nałożyła cały sze- 
reg kar na dozorców į lokatorów, 
którzy do przepisów tych jeszcze 
nie zastosowali się. (r) 


nitarnych odnośnie do posesji pry 
watnych, Między innemi wydano 
zarządzenie, aby ogólne ubikacje 
na podwórkach były zamykane na 
klucz, który przechowywany być 
musi u dozorcy, Dozorca na żąda- 
nie kogokolwiek bądź musi ogól- 
ną ubikącję otworzyć, nie żądając 
wzamian żadnego wynagrodzenia, 
Śmietniki, znajdujące się w 
podwórkach, muszą być opatrzo 
ne przykrywkami lub drzwiczka 
mi, które muszą również być za | 
mykane. 
iedopuszczalnem jest, aby miej 
sca wokoło ogólnych ubikacji, lub 
śmietników były zanieczyszczone. 
Klatki schodowe zamiatane być 
muszą iie dnia, ga RE zaš 


Świeży ży chleb 


otrzymało śródmieście dopiero w połudn:t 


Wobec likwidacji strejku pieka- 
rzy podjęta została w nocy pra- 
ca we wszystkich piekarniach, 
gdzie przystąpiono do normalne- 
go wypieku chleba j bułek. Świe- 
że pieczywo otrzymała ludność 

jednak nie rano, leez dopiero w 
baludnie z uwagi na konieczność 
przeprowadzenia pewnych przy- 
gotowań technicznych w piekat- 
niach. Nieco wcześniej zaopatrzy- 
ła się w chleb świeży ludność na 


kresach miasta, najpóźniej zaś 
świeże pieczywo otrzymało Śród- 
mieście, 

Jednocześnie w dniu wczoraj 
szym piekarze przesłali do urzę 
du wojewódzkiego obszernie umo 
tywowaną prośbę w sprawie zwo 
łania komisji dla ustalenia cen 
pieczywa, które nie mogą być, we 
dług opinii piekarzy, utrzymane 
na dotychczasowym poziomie, (e) 


"GŁOS POLSKI" 
Łżdź 
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Sposób zdobycia Klijenteli | 


Sprzedaż rabatowa rozwija się w Niemczech 
Niemiecki związek handlu włókKienniczego prze | 
ciwny tego rodzaju metodom w handlu 


Ostra walka konkurencyjna w 
handlu detalioznym w czasach po- 
wojennych zmusza kupców deła- 
listów do stosowania różnych spo- 
sobów zdobywania sobie klijenteli. 
W Ameryce ! w Niemczech część 
kupiectwa, e czem pisaliśmy w 
swoim czasie, wnrowadziła sprze- 
daż n raty w dość szerokim za- 
kresie przy organizacji odpowied- 
nich instytucji finansowych, które 
„zajmują się realizacją finansową tej 
s%rzedaży na raty, 

Obecnie w niektórych działach 
1andlu detalicznego w Niemczech 
'owstały dążenia do wprowadze- 
ia kwitów rabatowych przy za- 
upnie, które były przed wojną w 
ym kraju dosyć rozpowszechnio- 
e, Inicjatywę do tego dało stowa- 
zyszenie przedwojenne „Verband 
er Handelschutz und Rabattspar- 
'ereine Deutschland", które przed 
wojną odgrywało dość dużą rolę w 
1andlu niemieckim jako częściowa 
'eprezentacja kupieckiego | rze- 
nieślnicześo stanu średniego. 

Przed wojną te stowarzyszenia 
iczyły około 100 tysięcy człon- 
ków, czasie wojny z powodu 
stałego braku towarów i w czasie 
inflach sprzedaż rabatowa nie mia 
ta zupełnej racji bytu, i z tego po- 
wodu stowarzyszenie to straciło 
poważną ilość swoich członków i 
zmniejszyło ogromnie znaczenie 
powyższej organizacji, 

Po ustabilizowaniu się stosun- 
ków finansowych 4 monetarnych 
w Niemczech rzeczone stowarzy- 
szenia usiłują znowu rozszerzyć 
swą dziąłalność, lecz zmienione 
warunki gospodarcze utrudniają 
temuż zajęcie takiej pozycji, jaką 
miało przed wojną. 

Obecnie związek ten nie ograni- 
cza swej działalności w sprawie 
organizacji sprzedaży rabatowej, 
leaz stara się o obronę gospodar- 
czych interesów swoich członków 
po hę w zagadnieniach 

ieżących gospodarczej polityki, 
czyli wchodzi w zakres działalno. 
ści silnych związków kupieckich. 

Propaganda energiczna związ- 
ków rabatowych osiągnęła już jed 
nak pewne rezultaty, gdyż podług 
zestawienia tego stowarzyszenia w 
25 miastach zorganizowano na no- 
wo związki rabatowe (Rabattspar- 
vereine). Wysokość udzielonych 
rabatów wahą się w granicach od 
2 do 6 proc. najczęściej udziela się 
4 do 5 proc. 

Powody wprowadzenia sprzeda- 
ży rabatowej w Niemczech są dwa: 
pierwszy jest rozwój spółdzielni 
spożywczych i ioh konkurencja w 
stosunku do handlu detalicznego, 
Otóż dalsze prosperujące spółdziel 
nie po zamknięciu bilansu hanlo- 
wego udzielają swym czjonkom 


zysków. Sprzedaż rabatowa ku- 
piectwa prywatnego ma na celu 
wyrównać te dobrodziejstwą spół- 
dzielni spożywczych. Powtóre 
sprzedaż rabatowa w niektórych 
działach handlu detalicznego wy- 
wołaną została przez zaprowadze- 
nie przez licznych kupców deta- 
licznych sprzedaży na raty. 
to na celu wyrównanie szans ku- 
pieckich i utrzymanie swojej kli- 
jenteli dotychczasowej. 
Ten przywrócony z czasów 
przedwojennych system sprzedaży 
i zjednywania sobie klijerteli wy- 
wołał w Niemczech dosyć silne 
prądy opozycyjne w szeregach ku- 
piectwa, które uważą ten sposób 
za przeżyty i nie na czasie, 
Zwłaszcza poddany jest ostrej 
krytyce system udzielania specjal- 
nych rabatów tylko określonym 
kołom swojej klijenteli, a więc 
członkom różnych stowarzyszeń 
politycznych. sportowych, urzęd- 
niczych į t, p. W tem różniczkowa 
miu swej klijenteli, które rzeczo- 


|| 


ż 


'wo w żaden sposób nie może być 
usprawiedliwione może leżeć pe- 
wne niebezpieczeństwo dla ktipie- 
ctwa, którego reszta klijenteli zu- 
pełnie słusznie będzie się uważać 
za pokrzywdzoną i sądzić, że te 
rabaty są częściowo udzielane z 
ich pieniędzy, 

Dzisiaj większość zorganizowa- 
nego kupiectwa niemieckiego w po 
stąci swoich licznych zwązków wy 
powiada się przeciwko wprowa- 
dzeniu sprzedaży rabatowej. Mię- 
dzy innemi zajął zdecydowanie od- 
mowne stanowisko ogólno - nie- 
miecki związek włókienniczego 
handlu detalicznego, To jednak nie 
przesądza z góry tej sprawy, gdyż 
o ile praktyka wykaże, że wpro- 
wadzenie sprzedaży rabatowej do- 
brze się 
kupcom i zabezpiecza im lepiej ich 
klijentelę, to niezależnie od stano- 
wiska zarządów związków, sposób 
ten będzie znajdował coraz liczniej 
szych naślądowców. 

D, G. 


Waloryzacią weksli 


przedwojennych 
Procesy firm niemieckich przeciwko 


firmom łódzkim 


Niemiecka spółka w Berlinie 
F. O. Gaulke et Co wystąpiła prze 
ciwko firmie łódzkiej Bracia Bus- 
se domagając się zapłacenia 3,075 
zł. wraz z odsetkami i kosztami 
wekslu. Weksel ten wystawiony 
został 30 marca 1914 roku, płatny 
w sierpniu tegoź róku i akceplo- 
wany przez pozwaną. firmę. 
OUpiewał on wówczas na 2564 
marki niemieckie, co stanowiło 
wówczas równowartość 123 funtów 
szt, czyli obecnie zł. 3075. 
Sprawa ta niezmiernie charaktery- 
styczna dla łódzkich stosunków 
pieniężnych pó wojne, znalazła 
się przed sądem okręgowym w Ło 
dzi który zasądził tylko 10 proc. 
opierając się na odnośnem rozpo- 
rządzeniu waloryzacyjnem. 
Wówczas firma niemiecka zwró 
ciła się do sądu apelacyjnego, któ 
ry sprawę tę rozstrzygnął inaczej, 
` Poza sporem jest, że weksel 
opiewa na walutę obcą, jako wy- 
stawiony w markach niem. i płat- 
ny w Berlinie w Banku dla Han- 
dlu i Przemysłu, to teżnie może 
być do niego stosowane rozporzą- 
dzenię waloryzacyjne z 14 maja 
24 r. Nie może być brana rów- 
nież pod uwagę okoliczność, iż O- 
becna marka niemiecka nie odpo 
wiada co do swej wartości przed- 


dywidendę od zakupionych towa-| wojennej marce, ponieważ przy z0 


rów w ciągu roku z otrzymanych 


* 44% 
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Piotrkowska 72. 
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homerycznego 


WAT 


czyli Tragedja ludzi nieśmiałych 


ny ponoszą ryzyko spadku lub 
wzrostu waluty. 

Należy przeto zasądzić 2564 
marki niem., gdyż marka nie prze 
stała być w Niemczech środkiem 
płatniczym Nie można  zasądzić 
równowartości funtów ang., bo ak- 
ceptant bierze na siebie obowią- 
zek wypłacenie tylko jego waluty, 
tj. marek niem. Z tych względów 
sąd dopuścił zasądzenie zł. 30;5 
z różnicą kursu w dniu uiszczenia. 

Na podstawie tego wyroku ca 
ły szereg firm niemieckich wystą- 
pił do sądu okręgowego przeciw- 
ka firmom łódzkim z żądaniami z 
tytułu przedwojennych weksli. 

Rozprawy te odbędą się w naj- 
bliższym czasie, a z uwagi na ich 
zasadiiicze znaczenie wywołały w 
sferach przemysłowo + kupieckich 
Łodzi wielkie zainteresowanie. 


am 


Spadek bezrobocia 
w Gzechosłowacji 


* Pomyślna konjunktura w prze- 
myśle czechosłowackim odbija się; 
dodatnio na stanie zatrudnienia. | 

Według ostatniej statystyki u- 
rzędowej ministerstwa opiekf spo- 
łecznej, ilość bezrobotnych 'w mie- 
siącu lipcu r, b. wynosiła już tyl- 
ko 39.849 (w miesiącu czerwcu — į 


45,460). 
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Wystawiona będzie rewja pióra EDWARDA REJA 
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śmiec 


R 


bomba śmiechu ! 


„W poczekalni u dentysty" 


oryginalna scenka, tragiczao-komiczna wi wykonaniu 


Zarskiej i Reja. 


| pod 
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Jedwab drzewny 


ma szerokie zastosowanie w Szwecji 


Na otwartych w Karlstad w 
Szwecji targach demonstrowany 
jest nader ciekawy -proces otrzy- 
mywania z drzewa sosnowego i 
jodeł naprzód białych arkuszy pa- 
pieru, zmieniając się potem w wy- 
niku odpowiedniej procedury w 
kunsztowne jedwabne nitki, z któ- 
rych powstają pończochy, jumpery, 
wsłażki etc. 

Szwedzki przemysł s'tucznego 
jedwabiu grupuje się w Kyrkebyn 
w Zakładach Billerud gdzie 125.000 
metrów sześciennych zamienia się 
rocznie w cellulozę, a następnie 
w jedwab, którego 25.000 tonn 
eksnortuje się corocznie do róż- 
nych fabryk jedwabiu na catym 
świecie. Wielką ilość wysyła 
do szwedzkiej fabryki jedwabiu 


się] 


Boraas, która daje rocznej prođuk- 
cji 120.000 kg., pokrywając ćwierć 
zapotrzebowania szwedzkiego tyn- 
ku, 
Zakłady Billerud założone zo- 
staty w r. 1883 z kapiłałem 60 
tys. koron. Obecnie zakłady po- 
siadają kapitał akcyjny 23.5 milj. 
koron i fundusz 12.7 milj. koron, 
jak również 141.493 ha lasów, da- 
jącego rocznie 0.6 milj. metrów 
sześć. drzewa. Zakłady produkują 
Jedwab, związki siarczane, drzewo 
rżnięte, papier, dostarczają. siły 
elektrycznej 6.000 H. P. i posia- 


dają własną flotę handlową. To- 
warzystwo ogłosiło właśnie zysk 
netto za ub. rok 3.32 miljonów 


koron. 


a mah 


Flota handlowa świata 


przekracza znacznie tonaż przedwojenny 


Pojemność światowego tonnażu 


opłąca poszczególnym: handlowego wynosiła w tys. tonn 


w czerwcu 1914 1oku—42.500, -w 
czerwcu 1926 r. — 59.100, a w 
czerwcu b. r. — 60.100 ton rei, 


brutto, wzrosła więc w roku” 1927 


bardzo poważnie. Udział poszcze- | : 
gólnych krajów w światowym ton-|chy 1.430—3.150—3.396, Francja 


nażu przedstawia się następująco 
w tysiącach tonn rej. brutto, bio- 
uwagę parowce i statki 
motorowe powyżej 100 tonn po- 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 
Dolary 8.91 
CZEKI 
Holandia 358.47 
Londyn 43.50 i pół 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35,09 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.52 
Wiedeń 126,05 
Włochy 48,70 


AKCJE 


Bank Dyskontowy 133,50 
Bank Polski 139—138 

Bank Handlowy 123 

Siła i Światło 110 

Cukier 5.10—4,90 

Węgiel 93—94 

Elektr, w Dąbrowie 73—73,25 
Czersk 1,03 

Wysoka 128—127—130 
Nobel 48 

Fitzner 6,50—6,25 
Modrzejów 9—$8,95 
Parowozy 57—58.50—58 
Rudzki 58 

Zawiercie 35,75 
Borkowski 3,35 

Lilpop 29,50 
Ostrowieckie -98—97 
Starachowice 64,50— 65 
Żyrardów 17,50 
Haberbusch 155 


54.25 
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„A Łodzianki już wróciły | 


Wieczór homerycznego śmiechu! Ś8 
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prolog w wykonaniu 


PA g 7 - U az 


„Oto jest nasz zespó 


RarskKa doskonała subretka. 
humorysta-autor, Ola Zarska, duet Melerwil, 
duet Zwirskich. 


Pierwsze przedstawienie po cenach zniżonych. 


jemności brutto (pierwsza cyfra 
z.czerwca 1914 r., druga z tego 
samego okresu 1926, trzecia z 
1927 r.): Wielka Brytanja 18.892 


— 19.264 — 19.179, Stany Zied» 
noczone 2.027 — 11.392 — 14,171, 
Japonja 1.708—3.968 —4 033, Wło- 


1.922—3.324—3.362, Niemcy 5.135 
—3.062—3.320, Norwegia 1.957 — 
2.807 — 2.803, Holandja 1-472 — 
2.558 — 2.645. 


—w0o—— 


Rynek pieniężny 


Notowania złotego; 


W dniu 15 września 1927 r 
Za 100 złotych: 


Londyn 45,50 
Zurych 58 00 
Berlin wyp? 46.77) — 47.175 
na Warszawę 46,00-—47.10 


na Poznań 46.825— 47.025 


Gdańsk wypl. 57.67—57.81 


na Warszawę 07.62—57,76 
Wiedeń czeki 79.08 —79 54 
Praga 577 — 


Urzędowa glatta qdaństa, 


GDANSK, 15 września 1927 r 
Na dzisiejszem zebraniu gieldy ddań 
kiej notowano w guldenach gdańskich 


100 złotych polsk, 57.67—5781 
Warszawę 57,65—57,76- 
Londyn 25.09,1,2 


Motowania miełdowe w Paryżu 


PARYŻ, 16 września (Pat) Notowa 
nie końcowe 
Londyn 124 02 
N. jork 25 50 
Włochy 1358.70 
Szwajcarja 492, — 
Niemcy €07 25 
Rumunja 15.80 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 59 

6 proc. dolarowa 83,75—84 

Kolejowa 103,50 


Konwersyjna 5 proc. 62 
8 proc, listy B. G, Kr. i Roln. po 92— 
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GÓR, W * 
WAZA 
w 


St. Matlińskiego i zespołu 


oraz występy solowe 


Ryszard Renard 


10 ` 


16.1IX. — GŁOS POLSKI — 1927. 
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YSTAW 


P 


POD PROTEKTORATEM MINISTERSTWA PRZEMYSŁU i HANDLU 


rzemysłu Krajowego w Parku „HELENÓW“ 


RUCHOMA e 
Prób ı Wzorów 


Przetarg. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza niniejszem publiczny przetarg ofer- 
łowy na urządzenie filtra biologicznego na posesji szkoły powsze- 
chnej przy ul. Podmiejskiej z własnych przedsiębiorcy materjałów 
i robocizną z wyjątkiem cegły, którą Magistrat będzie poirącać z ra- 
chunków, licząc po 70 złotych za tysiąc sztuk. 


Oferty należy składać w Magistracie, pl. Wolności Nr. 14, III 
piętro, pokój Nr. 52 do dnia 21 września 1927 roku do godziny 
12-ej, gdzie przejrzeć można kosztorys, projekt i warunki przetargu. 


Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru z pośród wniesionych 
ofert, względnie nie przyjęcia żadnej. 7011—1 


Łódź, dnia 15 września 1927 roku. 


! ZPKPERKEMOFEAMELAAGESSOPOAAEKEE 
Punktrolłery 


Firma 


- ZYGMUNT” 


Piotrkowska 67 Naprzeciw Grand-Hofelu Piotrkowska 67 


Poleca: 


Palta gabardinowe nieprzemakalne i gumowe (dam. i męsk.) 
Płaszcze, prześcieradła i kostjumy kąpielowe 
Stale na składzie bogaty wybór: 


Piedy, walizy 
neses. podróż. 


Oryginalne 


TRYKOTAŻY 
Pończoch Pullowerów 
Skarpetek Sweatrów 
Rękawiczek Lasek 
Parasoli 


Wykwinfna bielizna męska oraz wszelka galanferja 


UWADZE P, T. Klijenteli poleca- § 
my nasz dział krawatów, mogący 
zaspokoić nawet najwybr. 


Sprzedaż na | 


asygnaty 
gusty, |Banku Polskiego 


[—NTE—EGI R WEZ MATA 
Sprzedaż na | 


asygnaty 
„Szatniówki" i 
Z POP RATA 


Rys. K. Grus 


* POD PSEM 


leży każde przedsiębiorstwo, nie rozumiejące potrze- 
by nowoczesnej reklamy. 


Reklamować się należy przez Akwizycję Ogłoszeń 
Fuchsa w Łodzi, Piotrkowska 50, telefon 21-36. 


row 
15%) 


Automaty ZPĘCZNOŚCI| Porsi 


| Po 
x y 37 ati r.med, 
uznane przez władze dla kin, kawiarń i restauracji 


wypożycza I sprzedaje PRYBULSKI 


Wypożyczalnia Automatów Zręcznościowych | choroby skór» 
Zachodnia 15, m. 3. TEL. 31-08.|ne włosów we- 


neryczne i mo" 


SKŁAD FUTER Leczenie światie 
Si pa Dr. E, eczenie światłem 
i Zakład Kuśnierski Gontenket zlew 
j. SZWARCMAN sj I Przyjme od 0-2 
r io 
Narufowicza 42 (sklep frontowy) | | skórne _ |plapańoda-50d. 


poleca gotowe tutra damskie i męskie 


oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- ae T OERE 


dzielna poczekal- 


dzaju, po cenach przystępnych, na do- Zielona 8. nia, 
źndrvi h warunkach Przyjmuje 12,50 awansie S 1, 
Obejrzenie ie uwowiązuje do kupna, do-190.ndt=600) eaaa a 


Prenumerata 


nosi w Łodzi 


PREZ E SE 7 
Kedakioir: l=ustaw WASSercug, 


| 


mm wa mn e i 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z 
syłka pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7,90 


Dr. med. 


©. Kantor 


Specjalista chorób 
skórnych, włosów 
i wenerycznych. 
Gabinet  Rentge- 
nowsk: (Lampa 
kwarcowa). Przyj. 
muje od 5—1 i od 
6—8, pań 5—6. 
Ewangelicka 2, 
tóg Piotrkowskiej 


<A 


a zt. 1.45. 


tel. 29 45. 
i 
Dr. med. 
Zygmunt 
Datyner Są to książki niedrukowane dotąd w polskim języku, 
Urolog. nym papierze, w artystycznej dwubarwnej okładce, 


Choroby nerek, pę- 


mi te ničmi, 
cherza i dróg mo- URE zę 4 


czowych, 
Przyjmuje od 1—2 Wyszły z druku: 
od 5—5 w 
Piramowicza 11 1) Współczesna literatura rosyjska — utwory najpopularniej- 
A p ROR” szych sowieckich pisarzy, jak: Sejfulina, Iwanowa, Kawerina i innych 
2) M. Gorkij — Chan i jego syn. 
br. med, ; 
3) Janusz Meissner — Hangar Nr. 7 (pierwszy utwór polski 
LAJGHTER z życia otników). 
STOMATOLOG Wkrótce ukaże się: 
Kanstantynowska 3. 
Tel, 49-66. H. G. Wells — Syrena. 6179—3 


Chor. szczęk, dzią= 

seł, podniebienia, 

zębodołów i t, pe 
Od 1',—5. 

W niedzielę 2—11 


BBASJBASAJSGAA 


Dr. med. I. BETTE 


Choroby wewnętrzne i dzieci 
powrócił 


Piotrkowska 6, tel. 44-95, 
Przyjmuje od £—11 i od 4—6 po pol. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kursa tąchowe kore- 
spondencyjne prot. Sekułowicza, War 


Dr. med. 


szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 
H GUTSTADT nstownie: buchalterji, rachunkowości, 
. kupieckiej, korespondencji handlowe) 


AKUSZER-GINEKOLOG stenografji, nauki handlu, prawa, kali 
dratji. pisania na maszynach. Po ukoń- 


powrócił czemiu świadectwo. Ządajcie prospek- 
Zachodnia 62 (Cegielniana 23) | ów. 4866 —36 
Telefon 29-52 w 
przyjmuje od 12—2 po poł, 
4-ej do 7-ej wieczorem. 


4 

| 

| świeżo odnowiony, — ewent. na 
į biuro, — w centrum na Piotr- 
S kowskiej, Oferty pod „Solidny“ 
j do administracji „Głosu Pol- 
# skiego“. 6978—3 


ł ; : 
i odįLeçons de Français par Française, 
Przejazd 6, m. 8. 6962—5 


MANICURZYSTKA 


Do wynajęcia duży, jasny, |lz Cegieinianej N: 19, front, parter 
frontowy, dwuokienny, powróciła. 6977-—4 


elegancko umeblowany 


pokój || Kino Spół. Prac. Państw. 


SienKiewicza 40. 


Tylko 4 dni! 


Wiedeń 


miasfo moich marzeń! 


W rolach głównych 


HARRY LIEDTHE, 
Mary Kid i Liliana Harvey. 


Salon Mód 
„Modes Nouvelles" 


Cegielniana 26 (I p. front) 


mom w m. an A e 


Nad program: 


Tel. 4-28. Pobyt p. Prezydenta 
Poleca najświeższe nowości ign Mościckiego W Łodzi. 
paryskie ` 
<> po cenach umiarkowanych. <> |||] ANONS: Następny program: 
loma Z PR A a ; Hrabianka na Rivierze 


Początek seansów: 
o godz. 5,50, 7,50 i 9,50. 


Poszukuję pokoju 


z pełnem utrzymaniem dla ucznia 
przy inteligentnej rodzinie. Pożą- 
dane w okolicach Narutowicza, 


BXEXBXEXIE A BXEXEXEXE 


Oferty proszę składać w sdm. Dr. med. , Do 
niniejszego pisma pod „Opieka”. $ Liniecki Rahingwic 
R SNR E NNS ę Zielona M: 3 

Ki : powrócił telefon 11—51 

Róża Heymanówna choroby Spec. ćhor. gardła 

- m wewnętrzne nosa i uszu 
pianistka ; , drzyjmuuje od 11 
dyplome „licence de Professeur*| Piotrkowska 34 | wo 12 i od 5 do 7 
— Komńserwatorjum prof. Cobót — godz. 4—5 P e od 12 
w Paryżu udziela lekcji. 27-16. YE 


N: Telef. 


Przejazd 40, m. 10O 
od g. 11—1 i od 2—4 pp. 7018—5 


prze- 


czynowe i za lubinowe 10 złot. 


zadranicznych o 100 procent drożei 
„Wydawnictwo Powszechne“ sp. Z ogr. Odp, 


SEIESCEEGHOEIESEZIEO 
Nowa serja wytwornych Książek 


Biblioteki Groszowej 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


Nr. 254 


Otwarcie jutro, 


w sobotę, dn. 17 b. m. o godz. 5 po poł, 
CODZIEN NIE EONOCE!RT 
ORKIESTRY ST. 


NAMYSŁOWSKIEGO. 


a zł. 1.45. 


na pięk- 
falcowane szes- 


BSBAJABASGAJDS 


ASBBDGSCIAGABEBSG 


e 
> e n Z EB AN, 
UCZEN 
lub uczenica potrzebny do apteki w 
Łodzi, Oferty pod „Apteka* składać 
w administracji „Głosu*, 7005—i 
STENOGRAFJI 
biurowej, par.amentarnej (lektura) 


wyucza listownie, szybko, najdoskona- 

lej: Instytut Stenouraticzny, Warszawa, 

Krucza 26 Ządajcie prospektów. 
7025—15 


„om 


ZGUBIONO 
paszport niemiecki wyd, przez wladze 
okupacyjne. w Łodzi, oraz legitymację 
zapomogową M: 6561 
błońska Rozalja, Piaseczna 21. 


m M W amam mne 


POTRZEBNA 
francuzka do dwóch dziewczynek na 
kilka godzin dziennie. Piotrkowska 85, 
lI p. m. 6, od 10—11 i od 5—5 pp- 


na nazwisko 
7008 ! 


-æ 


1005—2 
NAUCZYCIELKA 
poszukuje pokoju bez mebli w śród- 
mieściu, Oferty sub. „Nauczycielka” 
7001—1 
OKAZYJNIE 
sprzedam walce do landrynek w 
dobrym stan.e, Piotrkowska 115, m. 18 
7004—1 
KURS 


ręcznych dywanów perskich i kilimów 
10 zł. Karola 20, m. 5. 7016—1 
OSOBA 
z dzieckiem poszukuje pokoju skrom 
nego w okolicy Ogrodowej, Wiado- 
mość: Gdańska 12. P. Pilarski. 
7007 —2 


POSZUKUJĘ 
osoby lub pielęgniarki do 11-to mie- 
sięcznego dziecka, Silberberg, Nawrot 
N: 7 między 5—5. 7015—1 


DYWANY 
Smyrneńskie maszynowe re- 
Tkalnia sztuczna Piotrkow- 
7017 —4 


perskie 
peruję. 
ska 92. 


CHŁOPIEG 
terminu. Orla 25, 


potrzebny do 
y 6955 =2 


Stolarnia. 


NAUCZYCIELKA 
(absolwentka Instyt. Pedag. „Specjal- 
nej w Warszawie) udziela lekcji dzie- 
ciom niedorozwiuiętym, Adres w 
administracji niniejszego pisma, 

7 


2—5 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
1 strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 70 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Ozłoszenia zaręa 
— Odłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc 


zaś f irm 


CEJ 
w drukarni „Głosu Polskiego* Piolikowska 86 


